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Wstrzymane zaproszenie
WARSZAWA. 1. 11. (Teł. w ł. G-) 

W związku z rozsyłaniem posłom za­
wiadomień o  pierwszem posiedzeniu sej­
mu, wstrzymano wysianie zaproszenia 
posłowi z BB Edwardowi Idzikowskie­
mu. który jak wiadomo znaiduje się na 
Pav aku. pod zarzutem udziału w  afe­
rze łapówkowej. Zaproszenie to pozo­
stało do odebrania w Sejmie. Djety po­
selskie posła Idzikowskiego za m. paź­
dziernik są niepodjęte.

Niebezpieczeństwo jesiennych 
p ow odzi nie zag raża

WARSZAWA. 1. 11. (Teł. wł. G ) 
C entralne Biuro Hydrograficzne dyrek­
cji dróg wodnych zaobserwowało nłeno- 
towany od wielu łat nlsKi stan wód w  
okresie jesiennym na rzekach polsklchi 
co przypisać należy wyjątkowo małym 
opadom atmosferycznym. Niebezpieczeń 
stwo iesenny^h powodzi Już nigdzie nie 
zagraża.

Na Wiśle pod W arszaw a, poziom 
wody opadł do stanu notowanego za­
zwyczaj w  okresie letnim. W ynosi on 
obecnie tylko 138 cm.

l/stcpadow a seV,a 
rady Ligi Narodów

WARSZAWA. 1. 11. (Teł. wł. G ) 
Sekretariat Ligi Narodów powiadomił 
■nasze M. S. Z. o terminie listopadowe) 
sesji genewskiej. Posiedzenia Rady Ligi 
Narodów rozpoczną się w  dniu 20 listo­
pada. Na porządku dziennym znaleźć 
się ma między innemi doniosła dla po­
koju europejskiego sprawa Zagłębia

aary.

P rze d  rozpraw ą 
o katastrofą krzeszow icką

Kraków 1 listopada.
Władze sądowe zakończyły przygoto­

wanie oktu oskarżenia w związku z gło­
śną katastrofą pod Krzeszowicami, w któ­
rej znalazło śmierć 11 osób, a kilkadzie. 
siąt zostało ciężej lub lżej rannych. Akt 
oskarżenia zostanie wkrótce wygotowany, 
tak, ie  rozprawa rozpocznie się prawdo­
podobnie Jui w ciągu listopada. Narazie 
ustalono, że bezpośrsdnią przyczyną ka_ 
tastrofy było fatalne przepuszczenie po­
ciągu pospiesznego przez blokowego na 
Woli Filipowskiej Dracka, który bez od­
czekania na t. zw. zgłoszenie zwrotnic 
przyczynił się do katastrofy, ;
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Biją Żydów w Wiłkomierzu
BERLIN, 1. 11. (PAT). Donoszą z 

Kowna, że w  Wilkomjerzu doszto do 
ponownych wykroczeń przeciw Żydom. 

: Jeden z adw okatów  żydowskich został 
na ulicy ciężko pobity. W  żydowskich 
domach m odlitwy wybito szyby.

Król Kwiek wyrzucony 
z Czechosłowacji

MORAWSKA OSTRAWA, 31. 10. 
(PAT). Król cyganów, Michał Kwiek, 
został w ydalony z granic Czechosłow a­
cji na zawsze w raz ze sw ą rodziną, j a ­
ko uciążliwy cudzoziemiec. Zarządzen.e 
to m otyw owane jest nieodpowiedniiem 
zachowaniem się rodziny Kwieka na 
weselu u pewnego starosty  cygań-' 
skiego-

Walka o reformą ustrojową we Francji
WARSZAWA, 1. 11. (Teł. wł. G.). 

W edług telegram ów paryskich, premier 
Doumergue nie zajął dotąd stanowiska 
wobec uchwal kongresu radykałów  w 
■sprawie reform y ustrojowej. Być może, 
że  uprze się przy przyznaniu wyłącznie 
Prezydentowi Republiki praw a rozw ią­
zywania Izby z  pominięciem Senatu. 
Poniew aż przeciw tej innowacji oświad­
czy ł się kongres radykałów  w  Nantes, 
p rzeto  ministrowie radykalni musieliby 
w  tym  wypadku podać się do dymisji. 
P. Doumergue alboby w tedy ustąpił, 
albo też stw orzyw szy rząd bez radyka­
łów, zażądałby od Seuatu rozwiązainia 
Izby, przez co ca ły  spór przekazany zo­
stałby wyborcom . Powstałoby przez to

J poważne przesilenie polityczne, jakiego 
J od r._ 1877 Francja nie znała.
| Jeśli Doumergue pójdzie na kompro­

mis w myśl uchwal nantejskich, to już 
w pierwszej połowie listopada zebrało­
by się w Wersalu Zgromadzenie Naro­
dowe dla uchwalenia zmian w  konsty. 
tucjl, w  szczególności: 1) w prow adze­
nia referendum, 2) odebrania posłom i 
senatorom ,'nicjatyw y w sprawach bu- 
dżi owych, 3) uchwalenia statutu d'a 
urzędników i 4) stworzenia urzędu p re­
miera i określenia iego kompetencji.

W ysoki au torytet obecnego szefa 
rządu zaw aży  poważnie na decyzjach 
jakie powezmą ministrowie radykalni i 
senat, dotąd rrzeciw ny rezygnacji ze 
swego prawa rozwiązywania Izby.

Lista dekr dla Sejmu
59 rozporządzeń R.P. ukaz?ło się w czasie feryj sejmowych

WARSZAWA. 1. 11. (Teł. wł. G ) 
Jak się dowiadujemy iv przyszłym  ty ­
godniu przedstawiony będzie ciałom u- 
staw odaw czym  w ykaz wszystkich roz- 
porzadzeń Pana Prezydenta R. P. w y­
danych na mocy ustawy o pełnomocnic­
twach w  okres:e feryj sejmowych.

W  czasie od kwietnia do 31 paździer 
nika r. b. to jest do chwMi zwołania sesji 
budżetowej Sejmu ukazało sie 59 rozoo- 
rządzeń Prezydenta R. P-, wśród nich

znajduja się dekrety o charakterze ko­
deksowym, jak: prawo handlowe, pra­
wo upadłościowe. 11 rozporządzeń w  
sprawaćh gospodarczych, lak oddliiżewa 
rolnictwa, przerachowania zobowiązań 
dolarowych i t. p.

Pozostałość stanowią przepisy ściśle 
administracyjne, a wśród nich roznorzą- 
dzenie o osobach zagrażających bezpie­
czeństwu i porządkowi publicznemu,

—0~

mfeszkaniowe
WARSZAWA, 1 11. (Teł. wł. G-) 

Z dniem wczorajszym t. j. 1 listopada 
w ygasa rozporządzenie Prezydenta R.P. 
o moratotjum mieszkaniowem z dnia 13 
kwietnia 1934 r. Równocześnie jednakże 
odzyskują moc obowiązującą przepisy 
o dorocznem zimowem moratorium 
mieszkaniowem dla lokali zajmowanych

przez bezrobotnych.
Sądy odraczać będą wykonywanie 

zapadających wyroków w sprawach o 
powództwa eksmisyjne do dnia 1 kwiet­
nia 1935 r. W  ten sposób — przeszło 
40 000 eksmisji pozostaje nadal w za­
wieszeniu.

WARSZAWA. 1. 11. (Tel. wł. G ) 
Jak się dowiadujemy, ministe- Poczt i 
Telegrafów w ydał przepisy w ykonaw ­
cze w  sprawie przyjmowania do zapro­
testowania weksli płatnych w  siedzibie 
miejscowego urzędu pocztowego.

Przepisy  te  zastosowane będą od 
dnia wczorajszego t. j. 1 listopada r. b* 
Przewiduia one. że jeżeli dłużnik zapła­
ci część sumy wekslowej należy spo­
rządzić protest na pozostałą część n;e- 
zapiaconą. Protest sporządzony będzie 
również w  razie zapłaty samy weksio-

| wej, a odmowy uiszczenia należności za 
| inkaso.

W protestach wymieniane będą na­
stępujące opłaty: za sporządzenie pro­
testu. za inkaso, podatek komunalny- 
Kwoty zainkasowane na podstawie w ek­
sli miejscowych, wypłacane b?da od­
biorcy w urzędzie pocztowym. Weksle 
zaprotestowane zw racane będą nadaw­
cy jedynie za pokwitowaniem odbioru i 
po ściągnięciu opłaty wykazanej w  pro- 
teśoie.

KUR JER SPORTOWY

Choć śniegu Jeszcze nie widać, a 
słońce jeszcze ciągle w  południe przy­
grzewa, to jednak |uż w  sobotę rozpo­
czyna się w  Polsce sezon łyżwiarski 
1934/35. W  dniu 3 listopada br. nastąpi 
bowiem uroczyste otw arcie sezonu na 
sztucznem lodowisku w  Katowicach. 
Jak widzimy więc, bliski termin otwar­
cia sezonu upoważnia nas do zajęcia 
się już teraz planami i projektami Pol­

skiego Związku Łyżw iarskiego na rok 
1934/35.

Projektow any plan i term inarz za­
wodów Polskiego Związku Łyżw iars­
kiego można podzielić na dwa okresy. 
W  pierw szym  rozegrane zostaną pra­
w ie wszystkie zawody krajowe, w dru­
gim zaś odbędą się imprezy międzyna­
rodow e. Podam y naturalnie tylko te

im prezy rtiiędzynarodowe, w  których 
Polska weźmie oficjalny udział.

Otóż p ierw szy okres będzie trwał 
od 19 listopada br., tzn. od dnia, w 
którym  rozpocznie się w  Katowicach 
treningowy kurs jazdy figurowej, — a i 
mniejwięcej do połowy stycznia 1935 
roku. W  programie tym  oprócz wspom­
nianego już treningowego kursu jazdy 
figurowej, przew idziany jest w  grudniu 
ca ły  szereg podobnych kursów Jazdy 
szybkie] w poszczególnych ośrodkach, 
pozatem w  styczniu (7—22) _ odbędzie 
się IV kurs Instruktorów związkowych 
oraz II propagandowy treningowy kur* 
łjżw larstwa kobiecego. Również w  
styczniu zostaną rozegrane w poszcze­
gólnych miastach okręgowe mistrzos­
tw a łyżwiarskie, a pod koniec miesią­
ca M istrzostwa Polski w  jeździe figu­
rowej i szybkiej.

W  końcu w lutym projektow any jest 
propagandowy objazd czołow ych za­
wodników polskich po poszczególnych 
ośrodkach kraju. W  całym  zaś nadcho- 
dzącjun sezonie Polski Związek Ł yż­
wiarski zam ierza położyć szczególny 
nacisk na propagandę łyżw iarstw a 
wśród szerokich mes młodz-ezy i w  
tym celu przytąpi w tym roku do ure­
gulowania spraw y nauczania iazdy na 
łyżwach na ślizgawkch publicznych. 
P raw o nauczania mieć będą tjdko in­
struktorzy PZŁ, względnie osoby, któ­
re prawo to zdobędą na podstawie spe­
cjalnych egzaminów, przeprowadzonych 
przez PZŁ.

Okres drugi, który m ożnaby nazwać 
,.SEZONEM MIĘDZYNARODOWYM" 
rozpocznie się w  drugiej połowie stycz­
nia nast. roku, mistrzostwami Europy 
w jeździe figurowej, które zostaną ro­
zegrane w St. Moritz. Drugą imprezą 
międzynarodową, w  której Polska w e­
źmie udział, będą Ill-cie Słowiańskie 
M istrzostwa Łyżw iarskie w  Pradze z 
początkiem lutego. Pożarem weźmiemy 
udział w m istrzostwach świata, tak w  
jeździe figurowej w Budapeszcie, jak 
i w jeździe szybkiej w  Oslo, które od ­
będą się prawdopodobnie 16 i 17 lutego 
1935 roku.
Z IMPREZ MIĘDZYNARODOWYCH, 
ORGANIZOWANVCH PRZFZ POLSKĘ
należy wymienić przedew szystkiem  
IV-te m iędzynarodowe m istrzostwa Z a­
kopanego, które odbędą się m 'ędzy 
4—6 stycznia nast. roku; ponadto w 
dniach 9 i 10 lutego odbędzie się w  Za­
kopanem międzynarodowe spotkanie 
łyżw iarskie w  jeździe figurowej ; szy b ­
kiej z Niemcami, a  w  dniach 1—3 tegoż 
miesiąca mecz z Sowietami, przyczem  
rozegrane zostaną zawody praw dopo­
dobnie tylko w  jeździe szybkiej, zaś 
zawody w jeździe figurowej 9toją pod 
znakiem zapytania.

Urozmaicony tein, jak' widzimy, pro­
gram sezonu 1934/35 zostanie zamknięty 
w dniach 1—3 m arca 1934 m istrzostw a­
mi T atr w jeździe szybkiej na Szczyrb- 
skim jeziorze. (U-s)

400-NA ROCZNICA PROFESJI
ZAKONNEJ SW. TERESY Z AYILI
(MT \ST O  WATYKAŃSKIE -  KAP). 

W szystkie zakony karmelitańskie na ca­
łym świecie obchodzą dnia 3 lstopada 
b.r. w ażną i pamiętną dla siebie roczni­
cę 400-Iecia profesji zakonnej swej wiel­
kiej reformatorki św. Teresy z Avili.

W edług miarodajnej w tym wzglę­
dzie kronik1 karmelitów z Caen św. Te­
resa złożyła śluby zakonne dnia 31isto- 
pada r  .1534-
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l/TM I E J E 
T Y L K O  J E D E M  
P U D E R  A BA R I D

Tan u lub iony puder, produkowany, 
w edług o sta tn ich  zdobyczy  w iedzy 
kosm etyczne!, n ie zaw le ra |qcy m e to li 
odm ładza P an i tw órz, chron i I ple* 
l*gnu|e Jej ce rą , zapewnloJqe zow* 
• M  I młodu .A c z y  wyg ląd.
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Czytelnie o k rę żn e  „P o s tę p "
Z?d)atryw?nl© się w  'dobrą i warto­

ściową lekturę przedstawia coraz wię- 
icej trudnością gdyż mnożąca się ilość 
przsróżnycn wydawnictw i reklama 
często bezczelna książek najlichszych, 
•utrudnia orientację, a wygórowana ce­
na książek lepszi ch uniemożliwia na­
bywani© ich.

W yjście z tych trudności rdają w ła­
śnie kola bibliotek okrężnych , Postęp '1, 
gdzie w yboru  książek dokonują osoby 
zajmujące się specjalnie całym  nowo­
żytnym  ruchem literackim, a stojące 
przytem  w Ocenfe książek na stanowi­
sku szczerze katolickim. Każdy należą­
cy do tych czytelni może być pewny, 
że przeczyta w szystkie dobre i ciekawe 
książki, które w yszły  w ostatnim  roku 
i temsamem będzie w  kontakcie z no­
woczesnym  ruchem lUerackim.

Czytelnia „Postęp" ma też  poważne 
aw antaże finansowe, gdyż każdy jej 
członek za skromną opłatą ma zapew ­
niona obfita lekturę na ca ły  rok, a pe­
tem za pełną wai tość swej wkładki do­
staje odpowiednią ilość książek na w ła­
sność.

Ceny Czytelni Okrężnych „Postę­
pu" mogą być rozm aite: Kolo Czytelni 
zawierające 12 paczek', złożonych każ­
da z 3—4 książek kosztuj© 169 zł. — 
t. zn., ż& osoba zamawiając i taką czy­
telnię musi zebrać od 12 osób po 16 zł. 
— rocznej wkładki. W  każdej paczce 
jest jedna książka powaŻTejsza, 2—3 
lżejsze. T reść książek: powieści, podró­
że, pamiętniki, monografie etc.

P i ócz tego typu można zamawiać 
Czytelnie droższe lub tańsze, czysto 
polskie, lub z dowolną ilością książek’ 
francuskich. Również co do treści ks ą- 
żek stosow ać się m ożem y do życzeń 
■*>sób zamawlajacych koła czytelniane.

W szelkich imformacyj udziela nąj- 
Jfietniej Zarząd Czytelni.

P rzesyłki czytelniane rozsyłane są 
id 1-go stycznia do 1-go kwietnia. P rzv  
zamawianiu Czytelni trzeba nadesłać 
połowę pieniędzy, drugą połowę zaraz 
po odebraniu Czytelni.

Czytelnie polskie możemy w ysyłać 
W trzy  tygodnie po zamówieniu, czy­
telnie zaw ierające i francuskie książki 
łześć tygodni po zamówieniu.

Za Zarząd Czytelni Okręgowej 
„Postęp*1

(x) Amelia Starowieyska
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Drobne zmiany
Z wielkiej chm ury m ały deszcz. 

Tak gorąco om awiana po obu stronach 
okopów- reforma ubezpieczeń społecz­
nych zawiodła wszelkie nadzieje. Zmia­
ny, jakie nowy dekret wprowadził zgo­
ła nie zapowiadają uzdrowienia.

Nowe rozporządzenie ogranicza po­
ważnie zakres ubezpieczeń Zwaln a 
się w ięc całkowicie od płacenia składes 
bliskich krewnych pracujących w. rze" 
mjośle i krótkotrw ałą służbę domową.

Od ubezpieczenia na wypadek cho­
roby zwolnieni zostają wszyscy zara­
biający ponad 725 zl miesięcznie, w re­
szcie od ubezpieczenia chorobowego 
i em erytalnego pracownicy samorządu 
terytorialnego, jeśli mają niegorsze u- 
bezpieczenia własne.

Na n ń fsce  4-ch zakładów ubezpie­
czeniow ych: od choroby, od wypadków 
Pracow ników  Umysłowych t Em erytal­
nego robotników nowy dekret tw orzy  
jeden zakład pod nazwą Zakład Ubez* 
pieczeń Społecznych.

Ale to scalenie jest tylko pozorne. 
Na miejsce dawnych zakładów powsta 
ją dziś fundusze, jest ich jednak już 
nie 4, lecz pięć, bo fundusze ubezpie­
czenia na wypadek braku pracy pra­
cowników umysłowych wyodrębnia się 
od funduszu emerytalnego pracowników 
umysłowych. Fundusze mają być zupel 
nie niezależne, mają proporcjonalnie po­
kryw ać koszta administracji, mają mieć 
wreszcie własne źródła dochodu. Oso­
bny punkt nowego artykułu 17-y za­
strzega wyraźnie, że zasoby jednego 
funduszu nie mogą być używane w ża­
dnym  razie na wydatki innych rodza­
jów ubezpieczeń.

Scalenia nie obejm iie nawet o rga­
nów  zakładów, przewidziana jedna ra ­
da. dzieli się na komplety specjalne je­
den dla spraw  ubezpieczenia em ery­
talnego i od bezrobocia pracowników 
■umysłowych, drugi dla ubezpieczenia 
emerytalnego robotników.

Jakie to za .sobą pociągme oszczęd­
ności, to dopiero pokaże przyszłość, 
narazie zwolnienie zaledwie kilku u- 
rzędników.

Odnośnie do nadzoru zauważyć na-

zam iast reform y
leży, że dotychczas istniało np. w  sto­
sunku do ubezpieczalni, aż 5 instytu- 
cyj nadzorczych. N ajw yższy nadzór 
Pijał więc Minister Opieki Soołecznej, 
pozatem  tunkcie te spraw ow ały: Izba 
Ubezpieczeń Społecznych, Państwowe 
Urzędy Ubezpieczeń Społecznych, Za­
kład Ubezpieczenia od Choroby i na 
w ypadek m acierzyństwa, no i oczy­
wiście komisje rewizyjne.

Dzis znikają Państw ow e Urzędy U- 
bezpieczeń i Zakład Ubezpieczeni a od 
choroby, a funkcje ich razem z funk­
cjami Izby Ubezpieczeń gromadzą się 
w  rękach Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych.

Dzięki tej redukcji organlzacyj nad­
zorczych, winne nastąpić dość poważ­
ne oszczędności.

Dekret pozostawia natomiast zupeł­
nie bez zmiany zasady organizacji u- 
bezpieczalnl — czyli, że koszta admi­
nistracji nie zostały zrewidowane.

Stosunek nowego dekretu do zasa­
d y  samorządu ubezp5eczeń pozostaje w 
dalszym ciągu raczej negarywny. Skł3d 
rady Ubezpieczalni pozostaje bez zmia­
n y  (8 przedstawicieli pracowników, 4 
przedstawicieli pracodawców i 5 no 
minatów), do rady  zaś Zakładu wcho­
dzi połowa przedstawicieli prawników, 
1/4 przedtawicieli pracodawców. 1/4 
r.ominatów i prezes mianowany przez 
Prezydenta. Słowem i w  Ubezpieczal- 
niach i w Zakładzie nomlnacl będą 
mieli decydujący głos we wszystkich 
sprawach.

Nadmienić też należy, że wybory 
przedstawicieli ubezpieczonych i pra­
codawców nie będą bezpośrednie, ale 
przy pomocy specjalnie wybranych de­
legatów.

G dyby i te w szystkie przepisy nie 
w ystarczyły  dla uzyskania przychyl­
ności dla zamierzeń administracji, to 
istnieje jeszcze sposób ostateczny: za* 
wleszenle uchwały przez prezesa rady 
i odwołanie się do ministra.

Jak więc widzimy biurokracja lecz 
nie życie odniosła przy  „reformie" u- 
bezpieczeń w alne zwycięstwo.

=  X  =

Święto Krótkofalowców
Imponująca zwycięstwo Lwowa

Liczne rzesze radiosłuchaczy w  ca­
łej Polsce słuchały w e środę wieczo- 
rem niezwykłej trasmisii ze studja Pol­
skiego Radja we Lwowie.

Było to wyjątkowe święto „krótko­
falowców", w  szczególności zaś ich 
Lwowskiego Klubu, dzięki któremu imię 
Lwowa stało s ę  znów głośne nietylke 
w Polsce, ale i daleko poza jej granicami

Oto z  polecenia Polskiego Związku 
Krótkofalowców, mającego swą centra­
lę w  W arszaw ie Lwowski KIud krótko­
falowców zorganizował w  ubiegłym ro­
ku pewnego rodzaju międzynarodowy 
..Challenge", w  którym  brało udział 
blisko tysiąc zawodników, z czterdzie­
stu kilku państw  i sześciu kontynentów* 
A więc dosłownie — cała kula ziemska.

Zawody zorgar,i70wane doskonale, 
w ym agały długich miesięcy żmudnej 
oracy. zanim ostatecznie uporządkowa­
no cały olbrzymi materiał, skontrolowa­
no wyniki ustalono ilość zdobytych 
punktów.

W  rezultacie pierwsze miejsce w tym

challengu zdobył Egipt, drugie Irlandja,
trzecie również Fgipt. i

Wyniki te podane zostały w  sposób 
uroczys y  do wiadomości całego świata, 
orzy odpowiedniem przemówieniu przy­
byłego specjalnie z W arszaw y na tę 
uroczystość płk. Z. Karaffa - Kraeuten- 
kraffa, prezesa Polskiego Związku Krót­
kofalowców.

Równocześnie — w związku z ferni 
zawodami międzynarodowtmi. w  któ­
rych Klub lwowski ipso fakto jako O r­
ganizator brać nie mógł udziału; —  roz­
gryw ał się wewnętrzny, ogólno - polski 
„challenge" krótfalowców, — a to kon­
kurs zarówno zespołowy jak i indywi­
dualny.
I na tem polu Lwów bezapelacyjnie 

odniósł zw vc!ęstwo w obu kategoriach:
Lwowski klub krótfalowców zdobył 

nagrodę zespołową, wspaniały puhar 
kryształow y ofiarowany przez Państw- 
Zakłady Tele - i Radio - techniczne.

Pierwsze miejsce natomiast w  zawo­
dach indywidualnych zdobyła stacja

«SPIAR, za największy, a rekordową 
i w ręcz ilość uzyskanych połączeń 
I (26100 punktów!). Pod enigmatycznemu 

temi głoskami kryje się d. Jan Ziembic- 
ki, jeden z najstarszych t najzagorzal­
szych krótkofalowców, który zdołał na­
wiązać kontakt z 29 państwami i w szyst 
kiemi kontynentami na kuli ziemskiej.

Drugie nrejsce w kategorii zespoło­
wej zdobył klub krakowski, trzecie klub 
łódzki czwa-te Wileński-

Zakończeniem oficjalnej części pro­
gramu było towarzyskie zebranie w lo­
kalu Kotowicza w Rynku. — przy 
udziale kilkudziesięciu osób. Honorowe 
mfejsce zajął proi. Maiarski, słusznie 
uważany za twórcę i ojca krótkofalar­
stw a we Lwowie: obok niego płk. Ka­
raffa - Kraeutenkraft. Drof. dr. Ziem- 
bicki. W. Korecki, ruchliwy prezes 
Lwowskiego klubu, członkowie klubu z 
..bohaterem" SPIAR na czele, przedsta­
wiciele prasy i radjowytwórni krajo­
wych.

Zebranie, w  miłym, serdecznym "a- 
stroju, przeciągnęło się do późnej godzi­
ny. przeplatane licznemi przemówienia­
mi i toastami. Na podkreślenie zasługują 
doskorałe przemówienia prof. Mularskie­
go i Ziembickiego. którzy zwracali uwa­
gę na niedocenianą dotąd rolę, jaką 
krótfalarstwo odegrać może w  służbie 
zdrowia oraz obrony kraju,

„Lwowski Klub KrOtkofaloweów“ 
przeżył piękny dzień i może z dumą 
soogiadać na swa dotychczasowa cichą, 
aż nazbyt może cicha, a nieznaną szer­
szemu ogółowi działalność.

Bo faktycznie —  w swoim skrom­
nym zakresie — spełnia on piękną ! 
owocną prace propagandową, roznosząc 
:m’>  Polski do najdalszych zakątkach 
świata.

Nie wątpim y też. że Lwów, przodu­
jący dotąd i na tem polu, nie da sobie 
wydrzeć zdobytej nagrody przechodniej 
— i puhar pozostan'e we Lw^w^e na 
stałe. (krz.)

C  :9t 4 ’ s t e c i : * : ■
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„Brokatowa 
z obu stron"

Jestem nałogowym czytelnikiem drob­
nych ogłoszeń w dziennikach. Nie dlatego 
jakobym poszrklwat np. pokoju umeblo­
wanego lub miał „takowy" do wynajęcia; 
nie dlatc-o, Jakobym chcla! okazyjnie 
nabyć lustro w złoconych ramach, mało 
używaną kanapę, czy fortepian w  dobrym 
stanie ale poprostu gwoli niewinnej 
rozrywce.

DroŁne ogłoszenia bowiem, to kopal­
nia lnformacyj nletylko dla businessma­
nów z pod znaku „zrób coś, kup coś", ale 
1 dla przeciętnego śmiertelnika, umieją­
cego uważnie czytać. Jest tam wszystko, 
czego dusza zapragnie: kupna, sprzedaże, 
zguby, ostrzeżenia, reklamy, lośwladczc- 

nia, wolne posedy, panny 1 wdówki do 
wzięcia, a czasem cale poematy 1 krymi- 
nalno-romantyczne historie w kilku sło­
wach.

W jednem z  pism znalazłem takie o- 
gloszenie:

„Wzywam Irenę J. z nieznanego 
miejsca pobytu, ażeby po przeczytaniu 
tego wezwania zwróciła nntychmiast za­
brane z domu rzeczv: kołdrę brokatową 
z obu stron, wraz z pościelą białą tejże 
i walizę podróżną, z fibry i odesłała 
do domu. W przeciwnym razie zajmie 
się tą sprawa policja".
Czyż to nie Interesująca hlstorja? 
Kim jest ta tajemnicza Irena J., która 

pewnego pięknego poranku czmyha z do­
mu w nieznanym kierunku, a na domiar 
złepo zabiera z sobą kołdrę brokatową 
z obu stron /'ba. gdyby tak tylko z  Jednej!) 
t walizkę podróżna ('trudno wymagać, aby 
w podróż brała Inną) z flbrv, no 1 blalą 
pościel /a na czem miała biedaczka 
spać?).-.

I  dlaczego uciekła w nieznane?
Kim jest ów brutalny tyran, który tak 

srogo domaga się zwrotu wspomniane] 
„kołdry brokatowej z  obu stron wraz 
z pościelą blalą do tejże 1 walizy podróż­
nej z libry"?

I co może zrobić policja one] Irenie J„ 
skoro jej miejsce pobytu jest nawet gro­
żącemu nieznane?

Jedno drobne ogłoszenie, a tyle nie* 
pokojących pytań nasuwa...

Tadd*

IjPYJANY FLANELOWE 
dla Pań  i Panów  —  G u a taw ia  i t a i i e  

Relcawictlci. Sxr1a weła. i jedw ab. 
Jó ze f Nowak, p l. H larlaoki B
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J a d o w i t a  k s i ą ż k a
W padło mi przypadkowo w ręce nie­

zmiernie interesujące w ydaw nictw o: 
„ D e u t s c h l a n d  u n  d P o l e n ,  
B e } t r  a g e z u  i h r e n  g e- 
s c h i c h t l i c h e n  B e z i e h u n -  
s e n‘‘ (Niemcy i Polska, przyczynki do 
Ich historycznych stosunków). Jest to 
książka zbiorowa, w  której poszczegól­
ne działy opracowało 19 profesorów. 
Za układ j dobór autorów  odpowie­
dzialny jsst prof. Albert Brackmann, 
dyrektor generalny pruskich archiwów 
państwowych i bodaj że prezes nie­
mieckiego zrzeszenia historyków. 
Rzecz w yszła w  r. 1933, a więc przy­
gotowywana była przed przyjściem do 
w ładzy Hitlera i odzwierciedlać musi 
prawdziwy niemiecki punkt widzenia, 
gdyż nie mogły tu oddziałać taktyczne 
względy, dyktowane przez politykę o- 
statnich czasów.

Uderza przedew szystkiem  suprema­
cja Berlin? Zabrało tu  głos zaledwie 
'paru prof. zpoza stolicy (po niej jest naj 
bardziej uprzywilejowany Królewiec, 
również pruski). Jest to symbol spru- 
saczenia ducha niemieckiego. Nie 
Schiller czy Goethe są dziś ideałam1, 
lecz a l t e r  H r  i 1 2 i B i s m a r c k .

Drugi rys charakterystyczny, to o b ­
fitość błędów faktycznych. Byliśmy 
przyzw yczajeni do niemieckiej sumien­
ności naukowej. Wiedzieliśmy, że wnio­
ski i w yw ody trzeba traktow ać ostroż­
nie tam, gdzie wchodzić mogą w grę 
sp raw y polityczne, Ale datom ufaliśmy 
i nieraz opieraliśmy się na nich, nie 
kontrolując. Tymczasem tu słyszym y 
Ł  p„ ze U niw ersytet Jagielloński po­
wstał w  *  1400 (a więc autor, prof. Vas- 
mer, nie w ie o  jego istnieniu od r. 13681), 
albo że  Kochanowski miał być p ro te­
stantem... Z tem i rzeczami rozprawią 
się zawodowcy polscy. Tu w arto tylko 
zaznaczyć,, że muszą one przywieść do 
wniosku, i i  wydawnictwo przygotow y­
wano z  pośpiechem, świadczącym o 
jego konkretnym  celu — chyba nie na­
ukowym, bo nauka jest cierpliwa. Czaj­
ka zawsze, aż płód dojrzeje.

AJe najważniejszy jest duch książki. 
Napisano ją dla wykazania, że cała kul­
tu ra  polsku przyszła z Niemiec; że 
Niemcy świadomie nieśli ją Polsce, w 
pełni rozumiejąc sw ą misję historycz­
ną; że Polska nie umiała tego docenić, 
a nie przyjmując przyjaźni niemieckie,, 
sam a sobie szkodziła.

I tak sam prof. Brackmann potępia 
łagiellonów za to, że nie w ytrw ali 

„przy mądrem umiarkowaniu ostatnich 
Piastów*1 (czytaj: Kazimierza Wielkie­
go. k tóry  odstąpił Śląsk). Powinni byl‘ 
oprzeć się na dobrych stosunkach są­
siedzkich z Niemcami i  rozszerzać się 
na wschodzie. Niestety — mówi berliń­
ski uczony z łezką w oku — ulegli sza­
lowi imperialistycznemu i  d ą ż y li, do 
ekspansji na zachodzie i na wschodzie. 
Zajęci tem, musieli pozwolić na ogra­
niczenie swej władzy, co stało się przy­
czyną upadku państwa i rozbiorów. 
Tym sposobem jagiellońskie dzieje
Polski są jdealnym przykładem  zgub­
nych skutków imparjalizmu.

W edle prof. Vogla z  Berlina, Mysz- 
ikowski i Solikowski p r z e c e n i a l i  
wartość morza dla Polski.

Prof Hein, dyrektor archiwum kró­
lewieckiego przeciwstaw ia ludzkość 
Krzyżaków względem ludności pogań­
skiej Prus okrucieństwu Bolesława
Krzywoustego. Zakon tubylców ani nie 
tępił, ani nie wypędzał, ani nie germa- 
r.izował. Rzecz jasna, że przyciągała 
ia kultura niem iecka..

Prof. Herman Oncken z Berlina cy­
tuje słynne zdanie C iausew itza: „Rewo 
lucyj: polskiej, belgijskiej i włoskiej, nie 
należy oceniąć jako wynik naturalnej 
walk: o prawa — są to tylko objawy 
francuskiej polityki mocarstwowej. P ań­
stwo polskie oznacza fundamentalne
przetworzenie systemu europejskiego 
którego koszty poniosłyby Niemcy. 
Oblicze Rosji obróciłoby się w tedy na 
wschód, a Francja w ładałaby kontynen­
tem" Clausewitz pisał w czasach, w
których nisprdlegtość Polski była pra­
wie milem. Ale prof. Oncken patrzy na 
stosunki po wojnie światowej. 32-miijo- 
iuv\ve państwo nie może być wytworem  
sztuc/.nym czyjejś polityki mocarsitwo-

wej, a praw  Polski do bytu  niepodle­
głego nikt nie kwestionuje. Pruski uczo­
ny jednak solidaryzuje się z Clause- 
witzem, bo skarży się, że  „długo trw a­
ło, zanim ta świadomość utrwaliła się 
w umysłach". To prawda, że się utrw a­
liła — i na dłużej, niżby pozwalała wi­
dzialna, niezaprzeczona rzeczywistość.

Do cynizmu dochodzi prof. Hartung 
z Berlina, mówiąc, że  zarząd cywilny 
podczas niemieckiej okupacji b. Króle­
stw a „dążył do tego, aby przez po­
rządną, na niemieckim wzorze opartą 
administrację, nieść Polakom kulturę 
( s i c h  d e n  P o l e n  a i s  K u l-  
t u r t r a g e r  z u  e r w e l s e  n)‘‘. 
Przypom nijmy sobie system szpiegow­
ski. egzekucje, wywożenie ludzi, ma­
szyn, nawet ziemi urodzajnej i tysiącz­
ne inne w yczyny, a ocenimy tę kul tu­
ł a j ą  działalność, jak zasługuje, ale 
nieco inaczej, niż prof. Hartung.

Prof. Rothfels z Królewca twierdzi 
że Bismark nie był nacjonalistą j nie 
chciał ludności polskiej ani wypędzić, 
ani zgermanizować. Dążył raczej do 
nadania Niemcom ustroju Austro-W ę- 
gier. P rzecież radził następcy tronu u- 
czyć się po polsku!

Tenże prof. Roihfels mówi o plebl 
scycie na Mazurach, chełpi się jego 
prawie stuprocentowym wynikiem na 
korzyść Niemiec — mimo polskich bo­
jówek. Niemieckich naturalnie nie było!

Oto garść kwiatków, uszczkniętych 
na chybił trafił z tego „naukowego" 
wydawnictwa. Ma ono dla nas szcze­
gólną wartość w  chwili obecnej, kiedy 
tygrys schował pazury i wabi nas 
przyjacielskiem mruczeniem kota do­
mowego. Przypomina się scena z „Zyg­
fryda", w której Minie obłudna czuli 
się do bohatera, ale ni stąd ni zowąd co 
pewien czas tym samym tonem zapo­
wiada mu, że go struje czy uśpionemu 
utnie głowę. Tak brzmią dziś owe w y­
wody niemieckich piofesorów pośród 
oficjalnych zapewnień przyjaźni. To 
przebijające się przez udawanie praw ­
dziwe myśli. Bądźmy za nie szczerze 
wdzięczni i umiejmy korzystać z o- 
strzeżenia.

Książka była najwidoczniej przezna­
czona przedewszystkiem dla Niemców, 
zamieszkałych w  Polsce — dla podnie­
sienia ducha i pokrzepienia serc. Ale 
wyszła później także po francusku i po 
angielsku. To już propaganda, zmie­
rzająca do tego, aby Polskę w  oczach 
świata obniżyć j utorować drogę do jej 
nowego rozbioru. Jest więc obowiąz­
kiem naszych uczonych jak najszybciej 
wystąpić z druzgocącą krytyką, z w y ­
kazaniem kłamstw i nieuczciwej ten­
dencji.

W ładysław  Tarnawski

„Hajnt“ (Nr. 237) podaje wyjaśnienie 
Żydowskiego Centralnego Tow arzy­
stwa Emigracyjnego (W arszawa) w  spra 
wie kolonizacji Biro - Bidżanu przez Ży­
dów z Polski, Oparte ono jest na pod­
stawie bezpośredniego porozumienia się 
delegata tego tow arzystwa, dr. M. Pe- 
ker'a, z miarodajnemi osobami w  Rosji. 
Z otrzymanych w Moskwie informacyj 
wynika, że

,.niema możliwości imigracyjnych 
dla polskich Żydów do Birc-Bidżanu, 
ani obecnie ani w najbliższej przyszło­
ści".

Spraw a umożliwienia

„Żydom z zagranicy osiedlenia rl; 
w Birj-Bidżanie będzie wówczas dopie­
ro rozpatrzona gdy za granicą, wytwo­
rzy się odpowiednie towarzystwo, po. 
siadające większe zasoby pieniężne, któ­
re zechce wziąć na własny rachunek 
kolonizację Żydów zagranicznych w 
Biro-Bidżanie“.

Ci Żydzi, którzy chcą osiedlić się w 
B no - Bidżanie. musza mieć odpowied­
nie fachowe przygotowanie:

W  tych vrarunkach nie wiadomo, 
czy warto zabiegać o wyiazd z Polski, 
gdzie obok innych przywilejów Żydzi 
posiadają własne organ'zacje wojskowe.

NA SEZON ZIMOWY
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Narodowy socjalizm japoński
Od kilka lat dokonywuje się w społe­

czeństwie japońskiem ferment, ogarnia­
jący coraz szersze kręgi. W yraża się on 
przedewszystkiem w  potępianiu kapita­
lizmu i demokracji. Ma więc potrochu i 
coś z narodowego socjalizmu niemieckie­
go i komunizmu bolszewickiego, jakoteż 
i z faszyzmu włoskiego. Niektórzy nazy­
wają ten ruch „cesarskim komunizmem", 
jakoże wszystko w  Japonji, nawet naj­
bardziej skrajne prądy, łączy się niero­
zerwalnie ze „świętą" osobą Mikada.

Ideolodzy „cesarskiego komunizmu" 
twierdzą, że  restauracja Meidżi z roku 
1868 nie osiągnęła całkowitego powodze­
nia. Odrestaurowała ona w  pełnym bla­
sku potęgi cesarski tron japoński, ale za­
szkodziła Japonji, wprowadzając do niej 
zachodni kapitalizm i metody zachodniej 
polityki. P rzez nie to  Japonja zboczyła 
z tej drogi, którą jej zakreśliła tradycja 
i rasa japońska. Należy usunąć zachodnie 
,,nowinki" i odbudować naród na rodzi­
mych podstawach.

Takie są zasady kulturalne neo-socja- 
lizmu japońskiego, jego zaś zasady spo­
łeczno-ekonomiczne wyrażają się mniej 
więcej w następujących hasłach:

1. Zniesienie parlamentaryzmu, będą­
cego źródłem nadużyć ze strony polity­
cznych partyj. 2. Utwierdzenie dyktatu­
ry, z duchem wschodnich narodów. 3. 
Cesarz bedzie reprezentantem narodu.

4. Głosowanie odbywać się będzie we­
dług rodzin, z prawem głosu dla głowy 
rodziny. 5: Ograniczenie prywatnej w ła­
sności. Majątki powyżej 1 miljona Jen 
ulegną konfiskacie. Frzedsiebiorstwa z 
kapitałem powyżej 10 miljonów jen uleg­
ną nacjonalizacji. Ważniejsze gałęzie 
przemysłu ulegną nacjonalizacji. 6. Kry­
tyka polityczna —  niedozwolona. Opo­
zycja — surowo karana.

Nowa ta ideologja „socjalizmu" ja­
pońskiego, przez który przebijają w szyst 
kie współczesne prądy europejskie, 
w yszła ze sfer rolniczych, gdyż, w po­
równaniu z kapitalistami i nową burżu- 
azją, Dołożenie rolników w  Japonji jest 
istotnie najgorsze. Oni to właśnie są naj- 
więszymi wrogami europeizacji Japonji. 
uważają bowiem, że przez europejski 
komercjalizm miasta japońskie rozwinę­
ły się kosztem wsi, która zupełnie upa­
da. Domagają, się więc zniszczenia piu- 
tokracji i politycznych partyj, jako naj­
gorszego zła ich wyspiarskiej ojczyzny.

Za całym tym  nowym ruchem, jak 
zresztą za każdym ruchem w  Japonji i 
za każdem jej posunięciem politycznem, 
kryje się największe zło Japonji — prze­
ludnienie. W szystko cokolwiek się dzieje 
obecnie w  Japonji, nie da pożądanych 
wyników, dopóki nie znajdzie się reme­
dium, a gnębiący państwo Wschodzące­
go Słońca przerost ludności. M. D,

" f io u n ' 
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Straszna rewolucja
Do Hiszpanji jest od nas daleko i dla­

tego wiadomości stamtąd przychodzą 
później., a wrażenia przez nie w yw oła­
ne są o wiele słabsze, niż n.p. wrażenia 
zdarzeń w Niemczech lub Austrji. Na­
stępnie w  wypadkach hiszpańskich nie 
jest zainteresowana bezpośrednio prasa 
i publicystyka żydowska i stąd mniejszy 
rezonans okrucieństw i zbrodni, których 
dokonała rewolucja hiszpańska. Pisze o 
nich korespondent warszawskiego „Kur­
iera Porannego" podpisujący się Jose' 
M. Serrano Valerio. „Kurjer Poranny" 
— dodajmy — sprzyjał wybitnie rewo­
lucji w  Hiszpanji i odpowiednio wpływał 
na swoich czytelników:

Rewolucja doprowadziła do niewia­
rygodnych aktów okrucieństwa — była 
lawiną śmierci i męczarni dla wrogów. 
Mówią. Iż miały miejsce lakty tak mon. 
strualne, tak dzikie, iż w bólu, z jakim 
tego słuchamy, pióro niezdolne jest do 
pracy. Prześladowanie duchowieństwa, 
osób zbliżonych do obozu konserwaty­
wnego i wojskowego, przybrało fon -j 
niesłychanego barbarzyństwa. Samo 
czytanie szczegółów tych zbrodni przy­
prawia o zawrót głowy. I nie zachodzi 
tn żadna wątpliwość, co do wiarygod­
ności opowiadań naocznych świadków. 
Informacje pracy wszelkich odcięci 
Jednogłośnie potw ierdzaj fakty nią. 
słychanego wprost barbarzyństwa-
Ileż protestów, głosów oburzenia ! 

ataków prasy —  niekiedy tylko stucz- 
nych — w yw ołała narodowa -ewolucja 
niemiecka, a jak mało i Jakże słabych 
bolszewicka rewolucja w  Hiszpanji.
O czem myślą uczciwi Źydzl^

„Gazeta W arszaw ska" przedruko­
wuje część artykułu „Hajnta";

—„Doszliśmy już do tego — pisze 
tam A. S. Liryk — 1* żydzi, 1 właśnie 

uczciwie myślący żydzi, zaczynałą za­
stanawiać się poważnie nad tom, ozy 
nie byłoby dlr nas lepiej wyrzec się 
dobrowolnie wszystkich praw politycz­
nych wśród różnych narodów 1 dobro­
wolnie zamknąć się znów w ghoccle., 
Jeszcze dziesięć lat temu taki pomysł 
uważalibyśmy jako dowcip, szaleństwo 
lub prowokację; tera® niestety stał się 
on krwarwą rzeczywistością, którą bie­
rze się na ser jo...

Następnie A. S. Liryk opowiada, Iż:
w Grecji żydowski senator Szaki, je­

dyny w senacie przedstawiciel żydów, 
zwrócił się do narodu greckiego z ofer­
tą w imieniu wszystkich żydów, zro­
bioną napewno w  porozumieniu z ka. 
hałem salonickim. W ofercie tej propo­
nuje, iż Jeżeli rzeczywiście Grekom ży­
dzi przszkadzają, w takim razie żydzi 
gotowi są zrzec się dobrowolnie wszel­

kich praw politycznych 1 obywatelskich 
w Grecji. Może to był jedynie drama, 
tyczny gest, lecz wielki kahał w  Salo­

nikach zdawał sobie napewno sprawę, 
jak niebezpieczne wą takie gesty- Jak 
gorzki musi być fc>s żydów w Grecji, 
jeśli decydują się na tak rozpaczliwy 
krok.!
W ydaje słę nam. ze Żydzi w  Grecji 

są o wiele mądrzejsi, niż Żydzi w  Polsce. 
A kogo Pan Bóg chce ukarać, temu ro­
zum odbiera — mówi stare przysłowie:

Mniejszości w Europie 
naddunajskiej

Interesujące dane o  mniejszościach 
ra  terytorjum dawnego państwa węgier­
skiego przynosi ostatni numer w ydaw a­
nego w  Pradze po rosyjsku dwumie­
sięcznika „Centralnaja Europa":

„Ja'i wi-domo po zawarciu traktatu 
tianońskiego została na Węgrzech

400.000 Słowaków z pochodzenia, 150.000 
podkarpatskich Rusinów ponad 100.000 
Jugosłowian, około 80.000 Rumunów i

800.000 Niemców z pochodzenia. W te- 
sposób w powojennem węgierskiem  
państwia narodowem jest w tej chwili 
około fiółtora miljona obywateli obcych
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narodowości tj. umiajsioSci- Potwierdza 
Jo taili, '.Ł 8-miljonowej ludności Wę. 
JĆfer ponad 2 l / i  miljona obywateli ma 
nazwiska niemadziarskie. Jeżeli jednak 

przed' wojna Madziarzy potrafili ,.odli­
czyć1* u reszty narodów zamieszkują­
cych państwo węgierskie, trzy miljor.-- 
ludzi, tak i po światowej wojnie wę­
gierska statystyka oficjalna w r- 1920 
podała tylko 833475 obywateli należą, 
cych do mniejszości narodowych. W r. 
1930 ta sama statystyka wierna swoje­
mu systemowi podaje jeszcze niższa 
cyfrę — 687.207 mniejszości narodo­
wych. Tem nie mniej pozostaje faktem, 
że rzeczywista liczb?, wszystkich naro­
dowych mniejszości w powojennych 

■Węgrzech dosięga miljona. Równocze­
śnie zaś liczba mniejszości madziarskiej 
w państwach Malej Ententy w ynża  
się w cyfrach następujących: w Czecho­
słowacji 681.000. w Rumunji 1.354.06®, 
w Jrgosławji 367000 ludzi, czyli osta­
tecznie 2.402-000 ludzi. Nie należy je­
dnak zapominać, iż conajmniej jedna 
trzecia tej liczby —  to zmadziaryzowa- 
ni Słowacy, Rusini. Jugosłowianie Ru­

muni t Niemcy. Faktyczna tedy liczba 
madziarekiej mniejszości w krajach 
sąsiadujących z Węgrami sprowadza się 
do cyfry 1 600.000 ludzi.*'

Do liczb Tych należy dodać wyjaśnie­
nie. źe w Czechosłowacji i Jugosławii 
mniejszość madjarska zajmuje obszary 
r>ogran!czne. „ natomiast w  Rumunji 
dość odrębne plemię madiarskie Szekle- 
rów żyje w głębi Siedmiogrodu —  zda­
ła od granicy rumuńsko - węgierskiej i 
przedzielone od niej etniczną masa ru­
muńską. R.

T e l. 5 4 - 6 3 .

Diodiłysti I trłopidyili
lwów, mica G M  l.2!l.
P e l ic t  w ł a n t f  a wyrób* 
**t< c i e noyl i r  jo . aparaty  
I f t tr is ty  artepadysma- p ra . 
atatrcymaeia, opaakl prxa« 
puk (nawa, paay brzui<na, 
sraa banda*, w izalk l.ro  

r«dia{u. 1199

Dla hu aslaia 'uuti,

Z  k m j u

T.N.S.W. u P. Miclstn; 
W. R. i 0 . P.

W  dniu 26 ub. m. min. W-.R i O.P. 
W acław Jędrzejewicz przyjął delegację 
Zarządu Głównego Tow arzystw a Nau­
czycieli Szkół Średnich i W yższych, 
kióra przedstawiła p. Ministrowi zapy­
tania i wnioski, dotyczące budżetu szkol 
nictwa średniego, awansów automa­
tycznych, przedwczesnego przenoszenia 
na emeryturę nauczycieli oraz innych 
spraw aktualnych a zakresu państwo­
wego d prywatnego szkolnictwa i z 
dziedziny postulatów zawodowych nau­
czycielstwa.
KRONIKA KRYNICKA

Sezon zimowy 
w Tene sówce

Zarząd Główny T. N. S. W projektu­
je w roku bieżącym zorganizowanie se­
zonu zimowego w swym domu wypoczyn­
kowym „Tenesówka** w Krynicy w cza­
sie od dn. 20- g”udnia do dn. 15 stycznia. 
Opłaty wynosić mają około 6 zł. dziennie 
z całodziennem utrzymaniem-

Warunkowe zgłoszenia przylmowane 
są do 15 listopada, Prócz*, tego projektu­
je się zorganizowania w' Krynicy kursu 
narciarskiego dla nauczycielstwa szkół 
średnich.

KRONIKA RZESZOWSKA

Gdy dzieci bawią s;ę 
zapałkami*.

'a.) W dniu wczorajszym po południu 
Wybuch! pożai w zabudowaniach Szymo­
na Kędziora w Rudne] Małe], w powiecie 
rzeszowskim. Ogień przerzucił się nastę­
pnie na sąsiednie zabudów ania i znisz­
czył 9 demów mieszkalnych 6 stodół, 2 
stajnie i kilka sztuk nierogacizny. Prze- 
prowadzoro dochodzenia nolicyjne wy­
kazały, że ogień wywołany został przez 
Marjana Mierzwę. liczącego 11 lat; chło­
piec bawił się -zapałkami, które porzucił 
.w„ słomę. - Nagromadzoną iprzed stodoła.
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Zarząd powiatowy Str. Nar. przy­
syła nam następujące sprostowanie pi­
sma, jakie zamieściliśmy w Nrze 292 
„Kurjera‘‘, a które podawało przebieg 
uroczystości poświęcenia nagrobka śp. 
Jana Chudzika.

Prawdą jest, że w trakcie Przemóveic. 
nia posła Bieleckiego zbliżył się do ks. 
kan. n-tkiewicza, będącego w szatach li­
turgicznych delegat Starostwa p Zub i 
zażądał , rozwiązania uroczystości1*, • .

Nieprawdą jest, że poseł Bielecki wygło 
sił przemówienie o charakterze pracy po­
litycznej Stronnictwa Narodowego, nato­
miast prawdą jest, że przemówienie posła 
Bieleckiego scharakteryzowało świetlaną 
postać i działalność śp. Jana Chudzika, źe 
bynajmniej poza ramy uroczystości nie 
wykraczało. Nieprawdą jest, żeby ktokol­
wiek zamierzał ściągnąć posła z mównicy 
i nie prawdą jest, żeby delegat Starostwa 
Zub zarządził usunięcie kogokolwiek z 
cmentarza, natomiast prawdą jest, że pa­
nował zupełny spokój i podniosły nastrój 
:'e widok złamanej wdowy i pośmiertne 
wspomnienia o śp. Chudziku wyciska'.- 
łzy priwie u wszystkich uczestników uro­
czystości — słychać było płacz i szlocha­
nie — prawdą jest że nie zachodziła po­

trzeba usuwania kogokolwiek z cmenta­
rza. i

Prawdą jest. że posterunkowi w cywil­
nych ubraniach nagabywali uczestników 
uroczystości pytaniami „po co, na co. z 
kim przyjechali** itd„ oraz zapisywali 
furmanki chłopskie a oto nazwiska legi. 
tymowanych: Władysław Guzik — szofer 
inż. Bergmana z Krosna, Franciszek Bied­
ko, Franciszek Jajko, Jan Telesz, Kielar
Zych __ wszyscy z Jasienicy Rosielnej i
inni. Nieprawdą jest że w sprawozdaniu 
z uroczysto4ci była mowa o czynnikach 
miarodajnych, wpływających na betonia­
rza natomiast prawdą jest, że była 
wzmianka o pewnych czynnikach.

Nieprawdą jest, że pomnik został wy­
kończony bez jakichkolwiek najmniej­
szych nawet incydentów, natomiast pra­
wdą. jest, że betoniarz Wawrzyszko zwle­
kał z obetonowaniem grobu i ustawieniem  
pomnika, wobec czego powyższą pracę 
wykonał Kostur. Wreszcie prawaą jest 
że zadatkowani furmani nie dostarczyli 
szutru w umówionym terminie. Również 
prawda jest że pomnik stanał prawie w 
ostatniej godzinie przed poświęceniem.

Z poważs niem Za Zarząd powiatowy. 
Przewodniczący Ks. K- Dutkiewicz. Se. 
kretarz Wl- Owoc
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KOKS i DRZEWO
liurtowaie i detnliczais p» ceaach 
konkurencyjnych. — D o g o d n a  
warunki. ’682

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Rehabilitacja bryka
Nie ma to jak- dobrze prosperująca 

prasa. Nasz zacofany i coraz bardziej co­
fający się partykularz może pochwalić się 
wcaie imponującym dorobkiem w dziedzi­
nie roizwoju stanisławowskiej prasy. Nie 
minęło jesgcze nawet dwa miesiąca jak 
otrzymaliśmy dwa nowe miejscowe orga­
ny coprawda żydowskie, a już rezultaty 
tego dorobku są widoczne, polemika i 
zdzieranie masek idzie w najlepsze, prze­
różne grafomany, nie mogące dać ujścia 
swemu temperamentowi pisarskiemu, 
wciąż piszą a piszą.

Nas specjalnie ciekawi polemika, jaka 
ostatnio rozgorzała pomięd-zy dwoma pa­
nami na tamrt zasług niejakiego p. Zbi­
gniewa Milohskiego zdobywcy swego ro­
dzaju rekordu. Rekord polega na tem, że 
ów pan Miloński, właściciel wcale 
wdzięcznego pseudonimu, popełnił , Naj- 
zwięźlejszy podręcznik literatury pol­
skiej11, czyli poprostu całkiem zwyczajny 
szkolny bryk. Ciesz się kochana młodzie­
ży!- Idzie nowa era rehabilitacji , bryka*1. 
Po co wam wkuwać sążniste ustępy z li­
teratury. dręczyć się przydługiemi wywo­
dami i profesora i książki kiedy można 
to wszystko uzyskać bardizo łanim kosz­
tem, kupując poprostu za psie pieniądze 

.Najzwięźlejszy podręcznik litera tu r  
polskiej, gdzie jest wszystko, ale to do­
słownie wszystko. I pomnikowe- wywody 
najcelniejszych koryfeuszów nauki pol­
skiej w zakresie literatury, ba całe setki 
rozpraw Polskiej Akademii Umiejętności, 
jednem słowem skondensowany magazyn 
wiedzy. Istna encyklopedja-

Źe tam jakiś feljetonlsta nazwał to re­
kordem blagi i nonsensu co was to ko­
chana młodzieży obchodzi. Przecież Mi­
loński brzmi dźwięczniej po polsku, ani­
żeli jakaś tam szlaehciura nazwiskiem  
Nowakowski. A grunt, że bryk napisał 
wasz profesor. Tak wasz profesor; ,,stoi 
jak byk1* napisane w ostatniem Echu nr, 
4 gdzie nie kto inny jak prof. uniw. Dr. 
Kleiner wyraźnie stwierdza, że autorem 
bryka jest p. dr. Benedykt Rosenzweig, 
właśnie profesor gimnazjalny. P- Miloń- 
ski i p. dr- Rosenzwplg to jedna i ta sama 
osoba, coś jakby rozdwojona jaźń litera­
ta i profesora w jednej, a autora bryka w 
drugiej postaci.

Zatem rehabilitacja bryka. Pan profe­
sor dr. Rosenzweig wyraźnie bowiem 
stwierdza że bryki to przecież nic takie­
go strasznego. Prz- ciaż nawet na uniwer­
sytecie używają bryków.

Na zakończenie parę słów' bez żartów 
i bez kpin. Coś tu w nieporządku. Bo jak­
że? Jedni profesorowie piszą bryki, a dru­
dzy za to samo walą dwóje, a bryki wy­
rzucają na śmietnik. .Udni je uważają za 
wyrrz obniżenia poziomu kultury i oszu­
stwo wprawdzie nabyto niewinne, ale za­

wsze oszustwo —  a drudzy piszą i jesz­
cze, jak na jarmarku zachwalają swoją 
tandetę.

Trzeba wybrać. Albo się jest literatem 
(i to literatem znanym o którym piszą 
żydowskie encyklopedje) i profesorem u-
czacym młodzież zdobywania wiedzy, __
albo grafomanem, fabrykującym bryki, u . 
czącym młodzież blagi i wstrętu do wie­
dzy-

Stanowczo p. Profesorze trzeba wybrać- 
Tadeusz de Hryczenlc.

KRONIKA ZIOCZOWSKA

Wybury w Stow. Kupcuw 
Polskich

Dnia 26. 10. został wybrany Zarząd 
Stowarzyszenia kupców polskich w oso­
bach pp. Jana Dzwonika jako prezesa 
Z. Poznańskiego jako viceprezesa. Sekre. 
tarjat Stowarzyszenia objął p. Marks. 
Siedziba Stwowarzyszenia mieści się w 
gmachu Banku zalicz., gdzie Zarząd u- 
dzielać będzie porad Jacnowych i praw. 
nycn swoim członkom. Wybrany Zarząd 
daje rękojmię, że polscy kupcy nie będą 
.kopciuszkami1* żydowskiego handlu, — 
źe będzie się opiekował polskim faancilen. 
na kresach wsch. Apelujemy do Zarzą­
du, ażeby interweniował gdzie należy w 
sprawie żydowskiego handlu w niedzielę 
i dnie świąteczne, gdyż w te dnie żydzi 
zupełnie jawnie handlują

Cieszymy się że nasze hasła odżydze- 
nia handiu i rzemiosła zostały zrozumia­
no przez tutejsze społeczeństwo polskie — 
a naszej placówce w Złoczowie życzymy 
jaknajlepszego rozwoju.

SZUKANY POLSKICH SKLFPÓW. Od
dłuższego czasu daje się zauważyć, że 
„pewne czynnik'** z całą skrupulatnością 
szykanują polskie placówki handlowe. 
Ostatnio w sklepie p. Szydłowskiego 
skonfiskowano 1 kg. kiełbasy — m;mo że 
ma on wykupioną koncesję na towary 
Mieszane. —  Nie wiemy, komu zależy na 
tenl bv nieliczne polskie handlowe placów 
ki zatrzymać w ich rozwojtf,

KRONIKA BOBRFCKA

Inspektor policji miejskiej 
siedzi... w kryminale

Jest nim Kubuś (tak go tu pieszczot­
liw e nazywano) Allweil. żydek — sjo- 
nista. Przed kilku laty za protekcją w pły 
v.;owych osób (niestety i Polaków), do­
stał się do tut. magistratu i otrzym ał kie- 
rowrTcfwo biura meldunkowego i inspek 
torat policji miejscowej. Cieszyli się iego 
protektorzy, że w  ten sposób zrealizo­
wali idee równouprawnienia narodowoś­
ci. — to  tak się tłumaczyli —  a par.

Zniżka cen mebli ” ”JSX"uL'
ty lc a  w firm ie

Briick i Griiner T r y b u n a l s k a  16
1826

. m m u m m m u m a m m m a m B rn a m m m a
Kuba tymczasem nieodrodny syn Izraela, 
robił sobie na prawo i lewo więcej lub 
mniej ućatne interesy

Aż wreszcie powinęła się mu noga- 
Za szantaż, Jakieoo dopuścił się na pew­
nym sąsiednim obywatelu ziemskim, zo- 
sta zasądzony na 6 miesięcy więzienia. 
Rekurs w strzym ał wykonane wyroku i 
p. inspektor urzędował dalej (?), jak 
gdyby nigdy nic, faworyzując żydów, 
a po twarzach bijąc gojów. Ale w mię­
dzyczasie poczęły wypełzać na światło 
dzienne i inne liczne sprawki kryminal­
ne iego pana: szantaże, nadużycia w ła­
dzy, oszustwa i t. p. tak, źe wreszcie 
wdać się musiała w  te sprawy prokura­
tur? i zawiesiła nad mm areszt śledczy.

Siedzi sobie tedy p. Kuba i rozmyśla 
nad dziiwnemi kolejami rzec ty ludzkich, 
a jego przyjaciele robią usilne starania 
ażeby wybawić go z tej niewob i u 
łątwjć mu w yjazd (oby jak najprędzej’’ 
do ..Ziemi Obiecanej**.

A dla uczciwych, szukających pracjł 
Polaków — chleba nie ma....

NA DZIESIĘCIU ADWOKATÓW — 
JEDEN POLAK-

Na dziesięciu pracującycn tu a d w r  
kałów mamy: pięciu żydów, czterech 
rusinów 3 . . .  jednego Polaka. W ym owa 
tej statystyki jest aż nadto wyraźna!

KRONIKA TARNOPOLSKA

Z. P. O. K,_W TARNOPOLU pragnlą 
zdpDyć adeptki z pośród nawet tych, któJ 
re nie szukają posady. Z rozpoczęciem 
roku szkolnego korzystając z  wykazów 
uczenie Szkół Powszechnych, delegatki Z. 
P. O, K. , odwiedzały** absolwentki tych 
szkól, zapisując je na kursa zawodowo «';■ 
dokształcające- Pracę rozpoczęto kursem 
2-tyg- robienia kwiatów z apletu; czy. 
nie skończy się na świadomem macie„ 
rzyństwie, narazie nie wiemy.

KURSY ZAVTODOWE. — W Szkole 
Przemysłowej w Tarnopolu pod kierów, 
nictwem dyrektora zakładu p. inż. Lipy, 
został otwarty kurs zawodowy dla m ło­
dzieży żeńskiej (szycia kroju itp.), Kurs 
ma trwać prnez cały rok szkolny, nauka 
odbywa się popołudniu (wieczorem) co 
drugi dzień.

Wpisowe wynosi 5 zł„ oplata mies.
8 zł-, dla. uczenie, które nie pracuja za­
wodowo). Kurs ze względu na fachowe 
przygotowanie młodzieży żyńskiej powl. 
rien znaleźć poparcie zwłaszcza w Tar­
nopolu. który posiada b. mało placówek 
katolickich pracy zau odowej.

RADA MIEJSKA. 30 bm. o godz. 20 ej 
odbyło się żebranie Rady m. Tarnopola 
z bogatym porządkiem obrad.

TOW. OPIEKI NAD BEZDOMNY/!! 
CHŁOPCAMI urządza w dniu 3 listopada' 
br, ,,Dancing“ w żydowskiej Adrjil Czy 
niema w Tarnopolu innego lokalu!

M t f l l A l t
I lyiiOWHe
I\v5\v

PLAC Vfc3 J.lt 
ti*k

KRONIKA PRZEMYSKA

NIEBEZPIECZNA RUDERA. Pod ko­
lejowym mostem, przy ul. 22 Stycznia, 
mieści się jeszcze z odległych czasów 
wojennych obszerna drewniana rudera, 
zupełnie pusta i bezużyteczna. Nietylko 
szpeci ma ulicę, ale stoiąc w pobliżu do­
mów oraz drewnianej przystani policyj­
nej, może stać się przyczyną pożaru. Bo 
niechno tylko iskra z pędzącego pocHgu 
padnie na dach tej rudery, a o wypadek 
całkiem łatwo- Możeby władze kolejowe 
tę ruderę usunęh-.

WYBORY. Od poniedziałku wyłożone 
są spisy wyborców. W lokalu komisji, po­
za odpisującymi listy, nikt prawie się nie 
zjawia. Wypływa to stąd, że już w czasie 
poprzednich wyborów wyborcy zdołali 
zabezpieczyć sobie swa prawa.

NA POWODZIAN. " ostatnim tygo­
dniu złożono nast- ważniejsze datki na 
powodzian: kapituła rzym. kat. zł. 25, ks, 
kanonik Sandałowski zł. 10, Tow. ,Gwie» 
zda“ zł. 50, robotnicy telefonów i telegra, 
fów zł. 220. Ogółem zebrano dotąd złotych 
22.783.97, a z pieniadzmi wyslanemi przez 
urzędy do Warszawy, złożył Przemyśl, 
z powiatem ci- 45,7C:2.32.
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LISTOPADA
Wsch. s ł.6  g. 14 m 
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Piątek
Dzień Zaduszny

S a b a ta  H  ih a r ta

Gdzie I co kuplę ?.
WAŁICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA,
z a p rz ę g i  k u f r y ,  to r b y ,  ra c z k i, p o r tm o n e t ­
ki, k a g a ń c e ,  b a ty ,  czapraki, koc* na Ir* . 
B a  R o k  Ł a ło łe n ia  1803,

ONDULACJE w odna  i trw a ła  ara*  fa r- 
b aw an ia  włoaów w  kan n ja  w ytw órnia  
a te lia r  fry a je rsk ia  PURTZLA H o ta l 

G a a rg a 'a  tal. 55-90.

i a u  I

-  f r  I

WYPRAWKI
• t u i  ( t c k l u  kołdry «1 12. *— Kaca 

wełniana* ,  li .raca z  trawy ał. 18.
«  dnuld  ył. 8 . —  PairaVrki afefik palvi 
> > . ■ .  i  «f Y C<CAJ.wów,tKoparnika

REPERTUAR TEATRÓW, MIEJSKICH
t e a t r  (Wie l k i

f . P i f & S  t 2 .S l l £ t f > 7 .8 0  .M a r c h o ł t  g* b y  
P  »pro4ny_h A b o n i8 . 'C e n y  n a jn iż s z e ,
, S o b o ta  3  11"' g * ,7 .80 „ C u d z e  dziecko** 
M o n  5 , ! ł  j i

N ie d z ie la  '4. 11. g . 3 3 0  Z w y c ię ż y łe m  
y z y a H g . 7.30 „ C u d z e  d z ie c k o 4* A b o n  5. 

e n y  n a jn iż s z e .
P u n io d r i a ł e k .5 ^ 1 1 ,  g . 7-80 „ C u d z e  d z ie o

CTATR ‘er
. t P i ą t e k  2 , U .  g , 7 .80  ..T o w ariszcz* 1 Oe-

t j |  n d jo lż o z e .
k  .S o b o ta  3. 11, g .  7,30 „ X  33".
■ N ie d z ie la  4, 11. g . 8 ,30  „M ięczak** A . Z 
8 , 7,30 „ X  83**. A b . C. C e n y  n a jn iż s z e .  

'PojOiedziałfck- g . 7.30 „X  33'*.

f -  ■ | i |  -*-0—
B IU R O  KONCERTOWE M. TUERKA

^ P o n ie d z i a łe k  5  l ią to p a d d :  I I  M is trz o w -  
K o n c e n  — >ya,sa P r io o d a .  s k rz y p e k .

rFlTTRA ■r
aewe dawilcie i B i ­

la , ara wan łda" przeróbki według nrj- 
jnnwniyah' farnali wykannja.taaio i solidnie

V REPERTUAR KINOTEATRÓW
^ P P O L O : „N ęd zn icy * 1 H a r r y  B a u r  
A T L A N T IC : V iv a  V il la ,
C O L O SSE U M : G rz e s z n ik .  C h a lle n g e  a r ty -  

s ty c z n y .
"A S IN O : M a rz e n ia  m iło s n e  z  R y s z a r d e m  

T iu b e re m *
C H IM E R A : .W efeola Z u z a n n a "  z  L i l j a n  

H a rv e y  w  g łów n-ej r o l i .
G R A ŻY N A : C z a r  w ie d e ń s k ie g o  w a lc a  z 

M a g d ą  S c h n e ld u i  i S z lę z a k ie m . 
* fO Pi£R N IK : „Nana**, k o lo r o w a  g r o t e s k - 

o ra z  n a jn o w s z y  T y g . P a r a m o u n t u  
M A R Y S IE Ń K A : „Nana** o r a z  r e w ja  ..,P ro - 
,  b ib ie . 'a  sz a le je '*
W UZA: K o c h a , lu b f ,  s z a n u je .
**ALACF: S c a m p o lo  —  D o lly  H a a s  
? A N : W y r o k  ży c ia  o r a z  r e w ja .
P A S A Ż : P r z y g o d y  p o d r ó ż n ik ó w  oraz

r e w ja .  I
R ś L  C zy  L u c y n a  to  d z ie w c z y n a ? ...  
ST Y L O W Y : K s ią ż ę  A r k a d j i  o ra z  r e w ja .  
” ^ I T :  H a n k a ' —  O c zy  c z a r n e .
^A NDA: „Każdemu wolno kochać4*

F U T R A
daaslda, męskie, priarabu mederniraja, 
Sajnowsaa medale, wykonnja najitaranii 
1 a t . i  a W ła d y s ła w a  LIGHARi 

Lwów, KaeŁancwakiaga 3.,

K o m u n i k a t y  t e a t r ó w  m i e j s k i c h

T e a t r  WIELKI gra dziś o godz- 7.30 
I10 raz pierwszy po cenach popularnych 
Wspaniale misterjum Jana Kasprowicza 

„Marchołt gruby a sprośny**. Wysta­
wienie tego dzieła w e  Lwowie po raz 
bjerwszy w dziejach teatru polskiego od- 
do aię głośnem echem w całej prasie 

bajowej i zagranicznej. Obsada premje- 
ro\\a. Reżyseria W. Radulskiego dekora. 
y,e 'W. Daszewskiego, ilustracja muzyczna'
■ Munda. Jutro wieczorem o godz, 7-30 

o(-adze dzi jcko“ ceny norm.
- Te a t r  ROZMAITOŚCI gra dziś o godz.
. komdja J. Devala „Towariszcz" bi- 
n''A vvszelkie rekordy powodzenia grana 
btychc7»as zawsze przy szczelnie vvypc:l 
 ̂ 0r>e.i sali. Humor, wesołość, dowcip za- 
^^r.e sytuacje, świetne typy, z rosyj- 

ancien-regimu oto walory tej sztu-

I „BARWA" Sp. z o. Ł,

w i e l k i m  wyborze

HOSZOWSKI,
Kronika lwowska

Z  d i i i  z a d u s z n t / c h
l w o w s k i e g o  u C i » m p o  S a n t o * *

(a.) Czas, który tak  szybko mknie w 
przeszłość, znów stawia przed nami po- 
śwffęboiK zmarłym Dni Zaduszne. Nie­
przeliczone zastępy z całeco miasta dą 
żą w  cm entarne bramy. Ze świata, peł­
nego ruchu, gonitwy i  trudów, zbliżamy 
się do „zliemi mogił i Icrzyzów“ — idzie­
my tam, gdzie sa nakreślone ścieżki do 
m ety spoczynku ^eczn eg o . Tam to ży­
cie poza bramami cmentarnemii. kędy 
legło rruasto żyw ych — to życie bujne, 
w rzące zmożonem tętnem, ostre życie 
walki — tu w  głębf bram  cmentai nych 
ciche, posepne, przejmujące do głębi1 —  
życie cmemarne. Unosi nad niem. Jakby 
nad jednym "wie1 kim grobem, swe skrzy, 
dła żal, smutek, ból bezbrzeżny. Bo przy­
bywają ci. którzy ze łzą w  ku i z  ża­
lem w  sercu zjawiają się u mogił swych 
najdroższych, by pogwarzyć w  cichej, 
ukujnej modlitwie z tymi. którzy spo­
czyw ają tu snem cichym- 

W  okresie Dni Zadusznych dobrze z 
zawrotnego wiru ż y d a  przesunąć w yo­
braźnię w  cm entarne bramy. W ielce ak­
tualnym byłby w  tej mierze glębuki o 
brazek, naszkicowany mistrzowskiem 

piórem Jana Karprowicza:
, Cicho, zwolna wóz się toczy 
na nim w żółtej skrzyni 
na wiek wieków zgasłe oczy 
jak światła w pustyni.
Twój-li ojciec? matka twoja 
czy najdroższe dziecię?
Gdzież jest radość? gdzie ostoja 
na burzliwym świacie?
Kilka mogił, kilka krzyży 
wśród piaszczystej żboczy 
coraz bliżej coraz bliżej 
wóz się ku nim toczy

Zbliżamy się w cmentarne bramy, kę­
dy  drzewa otrząsają z siebie ostatnich 
liści deszoz złoty, kędy ziemia zrzuca 
ostatnich kwiatów gałązki. W  mroku 
y  ieczornym drzemią zarośla smętne, 

jedyme w iatr szeleści sennie- suchemi 
potrącając liśćmi. W szędzie panuje ci­
sza; przed nam* sarkofagi z marmurów 
i granitów, spiżowe nagrobki i nomtiiki 
obok skromnych mogił. Nad tiiem: w y­
rasta las zczerniałych krzyżów a jakby 
rozmodlone o spokój wieczny drzewa 
otulają splotami swemi groby umarłych.

Dla spoczywających w tej ostojii uko­
jenia minęły już dni udręki, przycichły 
żale i łzy. Tu złożyli swe kości strudze­
ni wędrowcy, tu cicho na Iwowskiem 
.campo sa tito“ śpia Orlęta i Orły, co 

krew swą i życie nołożyli. gdy Ojczyz­
na była w niebezpieczeństwie i przyszło 
grodzić nurtem swej krwi serdecznej 
drogę wrogowi. Męstwo ich czynów bo­
haterskich potomni czcić będa po wszyst 
kie czasy i przekazywać młodemu poko­
leniu nazwiska Skarbków, Rozwadow­
skich, Iwaszkiewiczów, Zaiaczkowsk'ch 
i tylu. tylu innych, którzy śpia tu snem 
wiecznym. A obok tamtych czcimy w  
dnlju dzisiejszym i tych m jm łodszvch: 
Bitschanów, Grabskich, Gluzińskięh i 

Iegje innych. Całe batalkmy z nich zło­
żyć możnaby, — tyle nazwisk. tvle stop­
ni wojskowych, tyle pobojowisk, gdzie

Okazyjna
s p r z e d a ż  do 
po zadziwiająco

7 listopada

niskich cenach
P O P I E L I C E  syberyjskie

Skórki 
Płaszcze

na f»'.ra óamslci*, ■?•<!/ 
i obUżania p* *ł. 3’90 

4.20, 4.50, 4.85, 5.10
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całych chórek, 
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ki podkraślone przez wysokiej klasy grę 
artystów. Obsada' premjerowa reżyser ja 
K- Tatarkiewicza, Jutro o godz. 7.30 
-X  33‘* /

legli tyle ich krw i przelanej na brukach 
lwowskich i u pól przedmiejskich w pa­
miętnym listopadowym boju, gdy na ba 
gnety szedł, kto Polak, by  ,.w dniu krwi 
i chwały** zdobj-wać wolność i zbliżyć 
ku nam świt lepszego jutra.
NA CMENTARZU ŁYCZAKOWSKIM

Przez dzień cały  ku wzgórzom tego 
cmentarza podążały nieprzeliczone tłu­
my. W  gcdziinach popołudniowych i wie 
czornych płynęły fale jedne za drugiemi. 
Zaledwie przedostać się było można za 
cmentarne bram y przed któremi zgiełk 
rozgłośny roznosili przekupnie wieńców, 
zieleni lampek i świec.

Zachował się p‘ękny zwyczaj z prze­
szłości, który czci pamięć zmarłych, 
spiesząc z pomocą żywym: biednym,
opuszczonym, chorym zgłodniałym, po­
zostających pod opieka tow arzystw  hu­
manitarnych. Pew na dawna przesadft w  
przystrajaniu mogił ustępuje i słusznie. 
Skromna opłata za krzyż czy kartki 
wzmacniają fundusze tych towarzystw , 
które niejedna łzę z tych groszy ociera­
ją. O wieczornej porze cmentarz płonie 
mnóstwem świateł. Tylko tu i ówdzie 
opuszczona i zapomniana mogiła tonie 
w  mroku i ciemności.

Tradycyjnym od lat zwyczajem naj­
bardziej ożywiony ruch kłębi sie w  obu 
kierunkach na długie: aleji. wiodącej ku 
„Cmentarzowi Obrońców Lwowa** —  
otoczonego zawsze ogólną czcią i głę­
bokim kultem całego społeczeństwa.
0  gudz 15-tej odbyła sile na tym cmen­
tarzu uroczystość wieńczenia grobów 
Poległych i Zmarłych Obrońców 
Lwowa.

Rzewna uroczystość wieńczenia gro­
bów' Obrońców Lwowa rozpoczęta s;ę o 

3-ciej popołudniu. Wzięły w niej u- 
dzin.ł liczno organizacje z wieńcami, kom­
pania honorowa piechoty z orkiestrą 
kompanje kadetów, reprezentanci władz 
cywilnych i wojskowych oraz nieprzeli­
czone tłumy publiczności. P o  egzakwjach
1 wsnólnej modlitwie chóry związkowe 
odśoiewaty pieśni żałobne poczem prze­
mówi! prezes Związku Obrońców Lwowa, 
Dr. St. Ostrowski. Orkiestra wojskowa 
od?grala następnie hymn narodowy a 
gdy ucichły jej tony, rozpoczęta się 
uroczystość wieńczenia mogił.

Na mogile 5 nieznanych żołnierzy 
z P e r s e n k ó w k i ,  

przed którą straż zaciągnęło Przysposo­
bienie wojskowe złożono wspaniałe 
wieńce od Związku Obrońców Lwowa, 
Miasta i Garnizonu, W świetle reflektorów 
i mnóstwa świateł, które biły z wszyst­
kich ukwieconych mogił — tak drogie 
polskiemu sercu , campo santo“ wraz ze 
swemi monumentainemi budowlami spraŁ 
wiało nr dzwyczaj podniosłe wrażenie. 
Przed ka*°kumbami, oświetłonemi elek­
trycznie i ozdobionemi mnóstwem kwie­
cia — gdzie straż pełniło P.W-, przesuwa­
ły się w ciągu wieczora nieprzeliczone 
tłumy. Zwracał ogólną uwagę nadzwy­
czajny ład 1 porządek panujący na tym 
odcinku cmentarnym. Pierwszorzędna to 
zasługę „Straży mogił** a zwłaszcza jej 
przewodniczącej p. Mazanowskiej. która 
od chwili powstania tej organizacji jpst 
najtroskliwszą .opiekunką i niestrudzoną 
prdcown.cą w ^ n io s łe m  dziale aprawy 
„Cmentarza Obrońców" w monumentalne 
jakby ną rzymskich kolumnadach wzo­
rowane wspaniale budowlą. Przepięknie

e nie

'M a p d

Lwów, S e n a to rs k a  l l a  te ł .  69-56 
Fiirma chrześcijańska. 862

ozdobione były mogiły Lotników arnery. 
kańskich craz niedawno wyrosła mogiła 
płk. Niłskibyu-Łapickicgo, zastępcy ko 
mendanta Obrony Lwowa. Tłumy zatrzy­
mywały się dokoła mogiły nieodżaicwa. 
ue] pamięci posła Aleksandra br. Skarb­
ka, non. Tadeusza Rozwadowskiego 1 gen. 
Jćzeia Iwaszkiewicza oraz dowódcy z pod 
„Zadwórzańskich Termopii" kpt, Zającz­
kowskiego, Takie masy publiczności prze­
suwały się przez ten cmentarz, iż w pe 
nych chwilach powstawały zatory, pow­
strzymujące jakikolwiek ruch- 

Cmentarz cały jaśniał mnóstwem świa­
teł od którego biła z daleKn wiJjczna 
■łuna. Przepiękna pogjda sprzyjała temu 
masowemu napływowi publiczności w 
cmentarne bramy, — którego w tak o- 
gromnych rozmiarach nie obserwowały 
ubiegłe łata.

Na groble śp. Rektora Oswalda Bal­
zera Towarzystwo Naukowe złożyło 
wspaniały wieniec z szarfami: „Oswal­
dowi Balcerowi — w hołdzie Towa­
rzystw o Naukowe. Tłumy parafian prze­
suwały się około grobowca kan. ks. 
Stanisława Sokołowskiego. Masy pu­
bliczności, a zwłaszcza młodzieży kie­
row ały swe kroki w stronę grobowca 
śp. Kuratora Stanisława Soblńskiego, by 
w  głębokiem kulcie jego pamięci zanieść 
korną modlitwę za spokój duszy nieod­
żałowanego Obywatela.

NA CMENTARZU JANOWSKIM
i na tym cmentarzu ruch panował 

bardzo ożywiony. W ozy tramwaiowe, 
dążące w tym kierunku szły przepełnio­
ne. jak w żadnym dniu roku. Zwracał 
jak w latach ubiegłych, uwagę położony 
w centralnym punkcie grobowiec nieza­
pomnianego Aroypasterza. Ks. Dra Jó­
zefa Bilczewskiego. oświetlony, kwiata­
mi i zielenią przybrany, — otoczony 
szczególnym pietyzmem przez ludność 
dzielnicy Janowskiej. P rzez szereg go­
dzin widać było gromadki kobiet i męż4 
czyzn. modlących się żarljwie u mogiły 
Wielkiego Duszpasterza. Na wielu ubo­
żuchnych grobach migotało po k ;lka 
światełek, na wiele innych padał słaby 
blask z sas!edniej mogńy.

Powoli, w miarę płynących godzih 
zamiera gwar ludzki, cmentarze opróż­
niają się. dogasają świece na mogiłach. 
Pozostają jedynłe umarli — a około nich 
błąka się zbolała myśl tych. którzy o- 
puszczają już cmentarne bramy. Oddala­
my się pełni świadomości złączenia się 
pokoleń minionych z obecneml po tych 
godzinach bratania się żywych z umar­
łymi. Uczciwszy pamięć zmarłych, rzuć­
my okiem za siebie I uważmy, co po nas 
pozostanie, gdy znajdziemy sie tam. 
skad niema powrotnej drogi... Trzeba ży­
cia ducha, wiary, czynu, poświęcenia 
dla Sprawy, trzeba walki w ytrwałej, byś 
my —  jak mówi poeta — żyli po 
śmierci**.

Wstrząsijąca tragedia rodzinna
(a) Nad ranem w dniu wczoraiszym  

w  mieszkaniu radcy magistratu, Alojze- 
g< Gosławsklego, liczącego 55 lat, przy 
ul. Stryjskfej 1. 76, rozegrała Się wstrzą­
sająca tragedja rodzinna, której prze­
bieg właściwie ustalony izostanie dopie­
ro  w  świetle śledztwa sądowego.

Aiolzy Goslawski, Który pochodził z 
Brzeżan, od przeszło 25 łat pozostaw ił 
w  służbie miejskiej i ostatnio pełnił obo­
wiązki naczelnika VII urzędu miejskiego 
w  dzielnicy gródeckiej, Po wprow adze­
niu nowego podziału dzielnicowego 
przeniesiony został z dniem 1 paździer­
nika tr . do IV wydziału. Mieszkał w  
bloku domów miejskich w raz z rodziną,.

| złożoną z żony Leonii oraz z czw orga 
■dzieci: Stefana 21-letniego, Kazimierza 
20-Ietniego, Danuty 15-letniej i Zbignie­
w a  9-letniego.

Pożycie pomiędzy Gosławskkn a je­
go  żoną nienajlepsze, uległo wi ostatnich \ 
laraofa znacznemu pogorszeniu, co opi­
nia, a zw łaszcza bliżoi znajomi i sąsie- 
dzi przypisywali Gosławskiemu, czło­
wiekowi nerwowemu i popędliwemu, 
spędzającemu czas poza domem, w  któ­
rym postępowaniem swem, nieraz bru- 
talnem, doprowadzał do coraz ba-ra/ie, 
częstych awantur, szerokiem echem roz­
legających się po bloku domów miej­
skich.
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W iz e lk i i  inztram en ta  
«Ję te , ta y c z k e w e , m m - 
delinew e i jazzew e a a ' 
praw y i p rzeróbk i pa  
cenach kenkarencyjnych  
pod  jrw arin e ja  poleca 
W ytw órnia inztram entów

F r .  h re w c z y k
Lwów, G ró d eck a  2B 
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Kronika krakowska

Rodzina^ pozbawiona środków do 
życia, — ojciec bowiem odm awiał nie­
raz p'eniędzy na najistotniejsze potrze­
by domowe, była wobec jego bezwzględ­
ności wprost bezbronną. W  przeciw sta­
wieniu do tej, pożałowania godnej sytu­
acji, jaka panowała w  domu, Gosławski 
n;e szczędził sobie przyjemności życio­
wych. Ostatni miesiąc spędził na urlo­
pie w  Iwoniczu, pozostawiając rodzinę 
w trudnem materjalnem położeniu, a' 
gdy powrócił przed dwoma dniami — 
pożałowania godne stosunki domowe 
potoczyły się dawnym torem. Niemało 
rozdźwięku miała budzić znajomość je ­
go z tą „drugą" — pewną urzędniczką 
miejską.

k r y t y c z n a  n o c
Z powodu święta czwartkowego w y­

płacono urzędnikom pensję w  przed­
dzień 1 października, to też Gosławsk! 
w ieczorem  przebyw ał na mieście, a do 
domu powrócił o godz. 11 wieczorem. 
Podobno pozostaw ał w  stanie pod­
chmielonym. Dalszy bieg godzin na r a ­
zie jest b'iżej nieznany.

O godz. 4 nad ranem sąsledzl zaa­
larmowani zostali rozgłośną awanturą 
w  mieszkaniu Goslawskich, poczem 
usłyszano trży strzały. P o  chwili do 
mieszkania sąsiedniego - p. Fastnachto- 
wej wpadła Gosławskai z okrzykiem : 
„Mój mąż nie ży je !“ Gdy sąsledzl wbie­
gli do jej mieszkania, z  przerażeniem za­
uważyli leżącego na podłodze sypialni 
wśród kałuży krwi nieżywego Gosław- 
skiego, który zginął od trzech kut, 
Z których dwie trafiły go w brzuch, 
trzecia w  pierś. '

Z CZYJEJ RĘKI ZGINAŁ 
GOSŁAWSKI?

Kwestję powyższą rozwiążą ener­
giczne dochodzenia w ładz sądowych, 
k tóre całokształt śledztwa pokrywają 
na razie tajemnicą urzędową. Ustalonem 
Zatem zostanie czy zginął on śmiercią 
Samobójczą, czy  z ręki drugiej osoby. 
W strząsająca tragedja rodzinna w  dn'u, 
poświęconym kultowi zma-łych, w y ­
w ołała w  mieście nieopisane wrażenie.

Bogato ,  
zaopatrzony 
dział farb 
artystycznych

fi. Łopuszański
L w ó w ,
p i. M ariacki 8
'  * 1679

Zdarzenia i wypadki
(a.) ZE SALI SZPITALNEJ. Wczoraj 

wieczorem przywieziono do szpitala pow_ 
szecfrnego 13-letniego Romana Kaliniewl- 
cza (ul. Lpśna, 1. 18), potrąconego przez 
autodorotkę. prowadzoną przez szofera 
Kazimierza Ćislowskiego, Kallnlewicz do­
znał potłuczenia na calem ciele.

(a.) WŁAMANIE MIESZKANIOWE. 
Wieczorem' włamoli się nieznani złodzieje 
do mieszkania Jadwigi Peplowskiej rrzy  
ul. Pełczyńskiej, 1. 7.a, gdzie skradli 
srebrną, zastawę stołową, lornetkę itd. 
łącznej wartości około 1000 zł.

(a.) ZAGADKOWA HISTORJA. Do 
szpitala powszechnego przywieziono wczo 
raj niejaką Stef.inję Kmit, zamieszkałą 
przy ul. b. Kulparkowskiej. Kmitów?, 
która była' potłuczona na calem ciele, ze­
znała jedynie... „że jakiś obcy mężczyzna
wyrzucił ją z okna na I. na bruku __
bliższych jednak okoliczności nie umia­
ła zapodać. Cała sprawa przedstawia się 
dość '.ngadkowo.

— X =
KOMUNIKATY 

Z KASYNA I KOŁA LITER.-ART, 77
Czwartek 8 brn. o godz. 19.30 świetny 
mówca Prcf. dr. Wa’ory Goetel wygłosi 
w gwarze rodhalańskiej wesołe opowia­
dania z przeżyć z góralami w Tatrach. 

Riletv da nabycia w nrzedsprzedaży

(rz.) Swojego rodzaju sensacją było 
pojawienie się na ostatniej rozprawie in­
żynierów komunistycżnych b. więźnia 
brzsskiego i b. posła socjalistycznego 
Ciołkosza, Został on powołany na roznra 
wę w charakterz© świadka w sprawie o- 
skarżonego Fraenkla. Zeznania jego o-

świetlily rolę, jaką w partjl socjalistycz. 
nej odgrywał dawniej Fraenkel, nie były 
jednak decydująca dla sprawy- Proces 
przeciąga się tak, że zakończenia nie 
można się spodziewać wcześniej jak 
gdzieś koło połowy listopada, 

i m i  i “ X"*J

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek i .  l l .  „Lilia Waneda”
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: .,Czy Lucyna to dziewczyna1', 
APOLLO: ,,Maskarada-*
BAGATELA: „Miljarderzy się bawią” 

i rewja. •
DOM ŻOŁNIERZA: „Kobieta z mało-' 

waną twarzą** ■ j '■
PROMIEŃ: „Bunt młodzieży**- I ;Ta- 

jemnica. ogrodu zoologiczn©go.'4 
SŁONKO: , Y/yrok życia”
SZTUKA: Bolero”
ŚWIT: ..Syn King Konga^
UGIECHA: „I cóż dalej szary czlowie- 

ku’“. | I A. | -j
WANDA: „Miłość Tarzana*.
ZORZA: „Królewski błazen”

KOMUNIKATY 
POD K7ERUNKIEM M. BILLIŻANKI

odbywają się próby z komedji „Robinscn 
Kruzoe", która dana będzie na przedsta­
wieniu dla dzieci w najbliższą sobotę po­
południu.

PR. PLATÓWNA — E. WEISIS _  E. 
PŁOŃSKI W „PAJACACH” I „RYCER­
SKOŚCI WIEŚNIACZEJ”. Opera krakow­
ska1 daje na najbliższem przedstawieniu 
operowem, w poniedziałek 5 listopada 
opery: Leoncavella Pajace” i Masca- 
gni‘ego .Rycerskość wieśniaczą1'. W ope­
rach tych wystąpią gościnnie: świetną 
sopranistka Franciszka platówna, tenor 
opery warszawskiej, Edward Weisis i ba­
ryton opery .lwowskiej Edmund Płoński, 
Opracowanie muzyczna dyr. Wallek-Wa- 
lewskiego, sceniczne reż. J- Stępniowskie­
go.

WIKTOR ŁABUNSKI, znakomity pia­
nista, wystąpi w Krakowie w niedzielę. 
4 listopada br. w Starym Teatrze. W cza. 
sle sześcioletniego pobytu swego w Ame­

ryce występował Łahuńskl z  licznemi re­
citalami fortepianoweml, jako solista, w 
koncertach symfonicznych, oraz przez 
radjo we wszystkich większych ośrodkach 
muzycznych Ameryki, zdobywając wszę­
dzie publiczność i krytykę sv.ą uducho­
wioną grą pełną rozmachu i  precyzji.

PIELGRZYMKI NA CMENTARZE. Mi­
nio * niepogody dziesiątki tysięcy miesz­
kańców Krakowa’ odbywały wczoraj istne 
pielgrzymki na-groby zm i-Tych krewnych 
ifiznajomycb na cmentarzach': rak owici
kim, wojskowym (Prandoty), na SalwaL 
torze i w Podgórzu. Groby zarzucono 
kwieciem i wieńcami oraz oświetlono 
rzęśiścle lampkami I świecami. Organ!- 
zacjer społeczne oiaz delegacje młodzieży 
szkolnej obchodziły groby bohaterów 
pwstań narodowych składając wieńce i 
śpiewając pleśni narodowe. Wzdłuż uli­
cy wiodącej na cmentarz panie i panowie 
z różnych organizacyj charytatywnych 
zbierały składki na cele humanitarne.

ODuZYT PT. „ŁWANGEŁJE JAKO 
PODSTAWA ŻYCIA RELIGIJNEGO** zo­
stał przełożony z 2 na»9 bm. Odczyt urzą­
dzony staraniem Narodowej Organizacji 
Kobiet, odbędzie się w salach Stronnic, 
twa Narodowego w Krakowie Rynek Gł. 
6- o godz. 7.ej wlecz. Wstęp bezpłatny.

W  ZWIĄZKU Z> NADUŻYCIAMI P O . 
DATKOWEMI w II Urzędzie Skarbowym 
p^zy ul. Wiślnej, o czem wczoraj donosi­
liśmy, sędzia1 śledczy rozesłał listy goń-' 
cze za zbiegłym Ryszardem Kornherrenf, 
a władze policyjne skomunikowały sle w  
tej sprawie z posterunkami granicznemu, 
Kornherr liczy 43 lat jest obywatelcia 
austriackim, ma1 paszport ważny do ro­
ku 1937. Wysokość szkód na jakie wraz 
z  aresztowanym urzędnikiem skarbowym 
naraził skarb Państwa nie została osia . 
tecznie ustalona. W każdym razie mówi 
się o bardzo poważnej sumie.

w Magazynie nut G. Seyfurtha przy ul. 
Akademickiej 6. zaś w dniu odczytu od 
godziny 13-ej (6_ej) przy kasie.

SPROSTOWANIE, Zarząd Okręgu Lwo­
wskiego TNSW prosi nas o sprostowanie 
nazwiska redaktora który wziął udział w 
posiedzeniu i dyskusji nad zagadnieniem 
egzaminów dojrzałości. Jest nim prof. dr. 
Tadeusz Waryński, redaktor .Gazety 
Lwowskiej” a nie Hołyński.

FIRMA A. WITTELS, Lwów, Rutow- 
sklego 7. naprzeciw katedry, poleca na je­
sień i zimę gotowe raglany, ubrania mę­
ski© wizytowe i sportowe, palta i wierz­
chy futrzane, studenckie mundurki i pła­
szcze po znaczni© zniżonych cenach udzie­
lając kreytu pomimo cen ściśle gotówko­
wych- 540. I I .

IX KOŁO TSŁ. IM. BORELOWSKIE-
G0, (we Lwowie, ul- Ossolińskich 1. 10)_ 
podaje do wiadomości tych wszystkich, 
którzy zechcą wziąć udział w organizują­
cych się zespołach: smyczkowym i man­
dolinowymi przy IX. Kol3 TSL.) że wpisy 
przyjmuje sekretarjat Kola codziennie od 
godz. 7—8 wiecz. już od dnia 2 do 15 li­
stopada. Wymagana jest znajomość czy­
tania nut.

TOWARZYSTWO GOSPODARCZEGO 
WYKSZTAŁCENIA KOBIET składa ser­
deczne podziękowanie społeczeństwu lwo­
wskiemu za ofiarne datki na „Ochronkę 
snnpkowską”. Zbiórka niedzielna' p rzy  
niosła 868 z?. 12 gr. Koszta wynosiły 32 zł. 
10 gr. 20 proc. na powodzian tj. 173) zł. 
62 gr. złożono w Województwie.

— X —

LWĆW DAWNY I DZISIEJSZY 
W GRAFICE Z FOTOGRAFICE.

Pod tym tytułem urządza Polskie 
Tow- Krajoznawcze w salach Tow. Przy­
jaciół Sztuk Pięknych ul. Dzieduszyckich 
1. wystawę dawnej i współczesnej graii- 
ki, oraz artystycznej fotografii na temat 
krajobrazu, zabytków architektury 1 rzeź­
by, życia' i typów z ulicy Lwowa z ch 
rakterystycznym' zakątkami i pełne ! 
mroku i swoistego pic1 na. Na wystaw'; 
zgromad: rą> wie,f 1 lęknyoh eksponatów 
nieznanych szerszej publiczności, oraz 
pierwszorzędnych d je ł  grafiki i fotogra.

fiki. Otwarcie wystawy odbędzie się w 
niedzielę, 4 bm o godz- 12-ej. Wystawa 
trwać będ:‘e do 2 grudnia br

O pomoc dla beznogiego kaleki
W zakładzie Braci Albertynów we 

Lwowie od dłuższego już czasu przebywa 
młody, bo 23-letnl kaleka bez obu nóg, 
które straci! dostawszy się pod koła lo­
komotywy, Nieszczęśliwy ten człowiek 
jest zdolnym introligatorem i chciałby 
pracować aby nie być ciężarem społeczeń. 
stwu, kalectwo jednak przykuwające go 
do łóżka, uniemożliwia mu wszelką pra­
cę. Do pracy w jego zawodzie jest mu po­
trzebny wćzeK Inwalidzki, którego jako 
zupełny sierota bez żadnych środków do 
życia, nie może sobie sam sprawić! Za 
naszem pośrednictwem tedy zwraca się 
do litościwych serc Czytelników o ulżenie 
mu w jego doli bądżto przez dostarcze­
nie mu takiego wózka, (jeśli ktoś posiada 
niepotrzebny), bądź też o pomóc do ku­
pienia mu nowego. Łaskawe datki (ewen_ 
T,ialnie wózek) prosimy skierować dc 
kantoru naszej Administracji (ul. Zimo- 
rowicza 10) pod szyfrą „Dla kaleki   in­
troligatora”..
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W  Y T  Ó R  N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
poleen  i l ę  P rz e w le leb n a m n  D ochow icńztw n 

1 P . T. K o m ite tom  K oście lnym . 
W ytw órnia w ykom  -1 sow o organy wzzelkich 

system ów , przeprow adza ezyizczenio, itro je a io  
•raz  w .ze ik ie  rekonstrukcjo  tychże. D o s ta - . 
cza rów aiaż pojedyncza g*osy organow e. W zzel- 
kie zlecania wykonuje aa  w arunkaeh i eenaeh 
przystępnych. 863

EDYCJE RADJOWE
Radjostacja lwowska

Piątek, dnia 2 listopada 1934 r.
8.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr, 

7.50 Koncert reklam, ld.00 -11 -15. Z War­
szawy: Nabożeństw^ z Katedry św. Jani 
i kazanie. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
12.u3 Wiad. meteor 12.10 Koncert Zesp, 
Z. Grossmma. 12.45 Z Wilna: „Dziady” 
wygł. p. Wanda Dobaczewska, 13.05 D. o 
koncertu Zesp. 15.30 Wiad. o eksp. poi. 
15.35 „Przegl. ostatnich wydawnictw**- 
15JL Płyty. 16.45 Aud. dla chorych w opr. 
ks. kan. M. Rękasa i  koncert ork. salon. 
T. Saredyńskiegy. (Transm. na wsz. st.).

17.15 J. Verhulst: ,Requiem“. Wyk.
Chór męski „Harfa” pod dyr. W. Lach­
mana', M. Janowski (tenor) i J. Lefeld

(fisharm.) 17.50 , Przegl. wydawnictw”. 
18 00 „Życie kult. 1 art., repert. teatr. 18.05 
„O polskiej powieści średniowiecznej” —  
felj. wygi. red. K. Kur»luk. 18.1" Recit. 
tal. fortep. P . Lewickiego 18.45 „Na le- 
gjonowym cmentarzu1' —> wygł. p. K. 
Koźmiński. 19.00 Koncert organowy 1—•. 
Rutkowskiego, tr. z Konserw. Warsz. 
19.20 Pogad, al t. 19.30 D. c. kunoartu org. 
19.43 Progr. na dz nast. 19.50 Wiad. sport, 
19.56 Lokalne wiad. sport. 20.06 Kącik 
Pcl. Tow. Krajoznawczego. 29.05 Prelekcję 
muz- wygi, prof. Stanisław Niewiadomski.
28.15 Tr. z Teatru Wielkiego: „Recjuiem” 
J. Verdiłego z udz- solistów, ork. i chórtl 
Op. Warsz. pod dyr. A. Dołżycklego- 22.39 
Eacyt. poezyl Awangardy Liter. Transm. 
na wsz. st. P. R.

22.40 Pleśni na „Dzień Zaduszny*1 w  
wyk. p .Celiny Nahlik (sopr.). Przy fort. 
P. T. Seredyński. LazaruS: „Zmiana stra­
ży”, R. Franz: „Dobranoc*1, X X . Zaga­
sł o Światło”, F .  Schrecker: „O dzwony 
wy złe dzwony' i „ADy zmienił się w a- 
nlołka”, F. Schubert. ,.śm ierć i dziew­
czyna” i „Litanja w Dzień Zaduszny”, 
(Wsz. pieśni w przekł. C. Nahlik). 23.00 
Wiad. meteor, dla Kom', lotn. 23.05 113.36 
.Pamięci dusz, które odeszły” — Komplp- 
ta za zmarłych’ w wyk. Chóru Żeleńskie­
go „Gregorianum” pod dyr. Ks. Prof. No­
wackiego.

Godz. in.00 11.50 Transm. z Warsza'
wy. Nabożeństwo z Katedry św. Jana 1 
kazanie pt. , świętych obcowania” —  w y ­
głosi k*. Prałat Dr. Tadeusz Jachimowski
12.4; 1J.99 Transm. z Warsz. Pogadanki
dla kobiet „Ciche bohaterki” wygł. prof, 
Henryk Mościcki. 17150—18 00 .Cmentarze 
i Zaduszki we Lwowie” wygł. red. L'eor 
Daniluk. 20,i5—22.30 Transm, z Warsza­
wy z Taatru Wielkiego ,,Requbm“ Ver- 
di ego. W przerw* e: I. Transm. z Warsza­
wy. Dziennik wieczorny. W przerwie M- 
Transm. z Warszawy. .Jak pracujemy -W 
Polsce”?. 23.05—23.39 Płyty gramofonowe,

20.00 OSLO Muzyka religijna.
23.15 LONDYN NAT. Koncert symf.
24.00 FRANKFURT, Muzyka organo.

w a.

Radjostacja krakowska
Piąte, dnia 2 listopada 1934 r.

6.45—7.40 Aud. poranna, z  Warszawy. 
740 Zapow. progr. i koncet ręklamr 10.00 
—11.15 Naboż. z Warszawy. 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał z wieży mariackiej, 12,03— 
13.30. Tr. z Warszawy. 15-30 Wiad. o eksp. 
poi. z Warszawy. 15.35 Kom, LOPP. 15.45 
Płyty. 16.45 Aud. dla chnryeh ze Lwowa.
17.15 Transm. z Warszawy. 17.50 . Wśród 
czasopism liter. - art. omówi dr. A. Bar.
18.00 Skrzynka poczt- w opr. inż. St, 
Broniewskiego. 18.10 Wiad. bież. 18.15— 
19.45 Transm. z Warszawy. 19,45 Progr. 
na dz. nast. 19.50 Wiad. sport, z Warsza­
wy. 19.55 Lokalne wiad, sport. 20,00 Wee­
kend (Dokąd jechać w święto?). 20.00— 
23.30 Transm. z Warszawy. 22.30 Recyt 
poezyj ze Lwowa.. 22.40 Koncert reklam, 
23.00— 23.30 Transm. 7, Warszawy.

|6 f 9  C *  B36 1  E T  po lecz  po  eenzeh  n«1- 
■HI Ka Kjl Km K i  Biż1Zyeh I na bardzo 
dogodno r a ty :  O tom any  od 26 «ł. Sypialni* 
od  200.-- zł. K redensy  kuchenne od 35’—  zł 
Łóżka polewo od 15.— zł. 3 poduzzki a 16.— cl 

Siatki z l t .— „zł. K riezła  a 6 .-- zł.
Najtańszy Magazyn Mebli 911 

Kanornłkn 23 róg ul. Wrono-wsltieL

O K A Z J A
Sprzedam' tanio: Salon empire, pok< 
kombinowany, garnitur klubowy, jadalni 
palisandrową wiedeńską, tapczany, dj 
wany perskie, kilimy oraz  urządzeni© b«J 
2’owe oryginalne amerykańskie, raglstrs 
turę, mebelki pojedyncze i serw antki

S f t L O ? l  S Z T U K I
Lwćw, Klem. Tańskie] 1, naprzeć!^ 
kawiarni G e o r g e ‘ a *  133
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Przemówienie
premj. Kozłowskiego

Omówi} następnie p. Prem jer dekret 
oddłużeniowy, który jest definitywnem 
l ostatacznem  załatwieniem spraw y od ­
dłużenia rolnictwa. Jeżeli przewidziane 
ułatwienia nie dadzą rezultatów, to n a­
stąpić musi likwidacja gospodarstw  
drogą licytacji.

W e wszystkich posunięciach oddłu^ 
żeniowych została utrzym ana za­
sada ochrony aparatu kredytowego, tj. 
Ochrona oszczędności i kapitalizacji. 
Najdalej idą ulgi dla drobnej własności 
rolnej. Nie będę tu wchodził w szcze­
góły, stwierdzam  tylko, że suma skre­
śleń wynosi dla uczestników przeoudo- 
wy ustroju rolnego, nie licząc skreśleń 
bar za  zwłokę i ulg, k tóre zastosow a­
ne zostały dla dłużników banków pań­
stwowych ■— około 340 mlljonów zło­
tych.

SPRAWA UBEZPIECZENIA
Dekret o ubezpieczeniach zmniejsza 

krąg osób podlegających ubezpiecze­
niom społecznym i w yłącza osoby z a ra ­
biające ponad 750 zł. miesięcznie, oso­
by zatrudnione niestale oraz członków 
rodz’n rzemieślników. W  miejsce 5 m- 
stytucyj powstanie jeden zakład ubez­
pieczeń społecznych, co pozwoli na o- 
szczędrości.

KOLEJE I DROGI
Mówił dalej p. Prem jer o wzroście 

ruchu budowlanego i o  rozbudow‘e 
sieci kolejowej.

Lmja kolejowa Porzecze - Druskie- 
niki oddana została do użytku dnia ó 
Października. Linje W arszawa - Radom
1 Miechów - Kraków będą otw arte w 
drugiej połowie listopada. Calkovr tv 
koszt budowy tych Mnij wyniósł 43 mil­
iony zł. W  dalszym  ciągu p. Premjer 
Podkreśla doniosłość robót związanycn
2 elektryfikacją w ęzła warszawskiego 
Oraz linji średnicowej w W arszawie, co 
Przyczyni się do uporządkowania ru­
chu osobowego w  węźle w arszaw sk:m.

W  dziedzinie drogowej kończy się 
l i 4 kim- dróg państwowych, oraz 3.900 
hf mostów stałych j drewnianych. Nie­
zależnie od tego wykończono trzy  duże 
•rosty w  Modlinie, Toruniu i Puławach, 
Ocznej długości 1.910 m. Naprawia się 

\ S.400 kim, dróg, z czego wykonano do-
I tychczas ?-590 kim. kosztem 18 milio­

nów zL

W GDYNI
W  porcie Gdyni zmontowano 10 no 

'''ych dźwigów, które w sumie da,a 
-dolność przeładunkową 12 wagonów 
Pa godzinę Rozszerzono magazyny I 
składy, buduje się tam tory kolejowi 
1 wiadukty. W  październiku br. wpro­
wadzono do ruchu dwa duże statki to­
warowe dla obsługi naszych regubr- 
pych linij z zachodniemi portami Euro­
py. Buduje się dwa wielkie transatlan­
tyckie statki pasażerskie. Jeden z nich 
kż w  grudniu br. będzie spuszczony na 
wodę. S tatek ten nazywać się będ^e  
'•Piłsudski".

PRACE WODNE
Z dziedziny inwestycyj wodnych na- 

,e2y podkreślić wprowadzenie dal­
szych robót przy budowie zbiornika 
Wody na Sote w Porąbce W ykonano 
Tozbudowę dwóch jazów w kanale K ‘ó 
liwskim. Prowadzi się roboty ziemne 
W portach: warszaw skim  i Płockim. 
Prowadzi się dalej roboty regulacyjne 
na potokach górskich, celem ochronv 
Przed zrywaniem brzegów. Liczba za­
trudnionych na robotach publicznych 
Przekraczała cyfrę 100.0GO osób.

SKUTKI POWODZI
Celem opanowania skutków, }ak'e 

Pozostawiła po sobie powódź, urucho­
miono szeroką akcję społeczną, oraz 
Ppmoc rządu. Odbudowano całkowicie 
Pf°gi zniszczone na przestrzeni 95 k m , 
°raz nawierzchnię na nrzestrzeni 296 
*|hi. Mostów odbudowano 6.500 m*.
0 ano ziarno na zasiew  i w  90 proc. je- 
s‘enne zasiew y zostały już dokonane.

ZAKOŃCZFNIE
W ten sposób rząd stw orzył warun- 
dla dalszego rozwoju życia gospo- 

^ rczeg o . podniesienia sil żywotnych

i p
wywołała zdziwienie u premj. Doumergue’a

PARYŻ, 31. 10. (PAT). Prem jer Dou- 
rnergue oświadczył dziś, źe sprcwa r e ­
wizji konstytucji będzie rozpatryw ana 
na sobotniem posiedzeniu rady  mini­
strów. Tego samego dnia prem ier w y­
głosi przez radjo  przemówienie 1 w ten 
sposób poda do wiadomości publicznej 
szczegóły już opracowanego projektu 
reform y ustroju państwa. Doumergue 
wyrazi! zdziwienie z powodu namiętnej 
dyskusii jaka się toczy dokoła projek­
tu, którego jeszcze nikt nie zna.

Z oświadczenia prem iera prasa w y ­
snuwa wniosek, że pieiwotne zam ierze­
nia prem jera nie uległy zasadniczym 
zmianom. W  dobrze poinformowanych 
kołach twierdz^, źe z projektu usunięta 
została sporna spraw a rozwiązywania 
Izby. Niektóre dzienniki przewidują, źe 
sobotnia rada ministrów postanowi zło­
żyć obu Izbom w  dniu 6 listopada b. r. 
w niosek o zwołanie zgromadzenia naro­
dowego do W ersalu celem dokonania 
rew :zji konstytucji.

Dlaczego ustąpił min. Maksimowitz ?
BlAŁOGRÓD. 31. 10. (PAT). Na dzi- 

slejszem . posiedzeniu rady ministrów 
rozpatryw ano zatarg, jaki wynikł wczo­
raj na posiedzeniu rady ministrów mię­
dzy min. sprawiedliwości Maksimowi 
czem a min. spraw  zagrań- Jewticzem. 
Istnieją dwie wersje o istocie zatargu. 
Jedna twierdzi, że min. MaKsimowicz 
miał domagać się, abv członkowie ga­
binetu rekrutowali się z polityków 
działających na terenie Skimczyny, lub 
posiadających zaufanie kót polltycz-

I nych- Był to atak wym ierzony przeciw 
j min. Jewticzowi, który bvł mężem za- 

ufania króla i urzędnikiem a nie polity 
kiem. W edług drogiej wersji Maksimo- 
wtoz miał zażądać od rządu zajęcia bar­
dziej zdecydowanego stanowiska wobec 
Francji I zażądania bardziej energiczne­
go śledztwa w  spraw ie mordu w  Mar 
sylji. Przeciwko temu w ystąpić miał 
min. gen. Żiwkowicz i to poparcie prze­
sądziło sprawę na niekorzyść Maksimo- 
wicza, który musiał ustąpić.

Nowy cios dla spółdzielczości polskiej
Państwowa rada spółdzielcza chce wszystko zcentralizować

WARSZAWA, 31. 10. (PAT). P ań­
stwowa rada spółdzielcza obradował-i 
dziś w min. skarbu nad sprawą rewizji 
ruchu spółdzielczego. Posiedzenie za­
gaił wicemin. skarbu L edn ick i, który 
oświadczył, że rząd przywiązuje dużą 
wagę do zamierzonej reorganizacji ru ­
chu spółdzielczego, vr wyniku której 
powinna nastąpić ścisła współpraca 
spółdzielni 1 związków rewizyjnych 
z samorządem gospodarczym.

W  wyniku dyskusji rada spółdziel­
cza postanowiła przedstawić m inistro­
wi skarou przychylną opinię dla planu 
konsolidacji ruchu spółdzielczego. W 
szczególności rada wypowiedziała się 
za połączeniem dwóch największych 
spółdzielni, t. j. „Unji" poznańskiej i 
warszawskiego „Zjednoczenia", obej­
mujących 9 związków7 rewizyjnych i 
5 0ft0 spółdzielni, ponadto rada zalec.ła 
konsolidację polskich związków konsu­

mentów, w myśl której na obszarze ca­
łej Rzplitej działać będzie Zw7,'ązek 
spółdzielni spużywców Rzplitej. Ponad­
to rada wypowiedziała się w  sprawie 
praw a rewizji Związku spółdzielni ukra­
ińskich i związku spółdzielni ruskich, 
zalecając ograniczenie działalności tych 
związków do obszaru województw po­
łudniowo - wschodnich, dalej udzielo­
no praw a rewizji 2 związkom spółdziel­
ni żydowskicn i 2 związKom niemiec­
k i  w  Poznaniu 1 w Grudziądzu. Rada 
spółdzielcza ustosunkowała się nega­
tywnie do stworzenia regionalnego 
związku wołyńskiego oraz utworzenia 
związku przy Izbie Rolniczej w e Lwo­
wie. Rada opowiedziała się za najści­
ślejszą współpracą organteacyj spół­
dzielczych z samorządem gospodar­
czym, t. j. z Izbami rolnic z erry i rze­
mieślniczemu

- O —

Hołd Młodzieży na Cmentarzu Orląt
zyraia manifestacja narodowa

(g) Jak rok rocznie, tak i tego roku, 
w szesnasłą rocznicą krw aw ych a ofiar­
nych w alko prapolski Lwów, zebrały s'u; 
z inicjatywy Czytelni Akademickiej pod 
Domem Akademickim przy ul. Łoziń­
skiego tłumy młodzieży akademickie! 
by w wigilię W szystkich Świętych zło­
żyć hołd Prochom tych bohaterów 
którzy stojąc na straży Ziemi Czerwień 
skiej i jej stolicy, padli ofiarnie na po­
sterunku, przypieczętowując swą wo ę 
i czyn krwią i życiem.

Na frontonie Domu Akademickiego 
ozdobionym Krzyżem Obrony Lw owa 
i plakietą Orląt, zapalono uroczyście 
Znicz, nad którym w girlandach kwie­
cia i zieleni chwiał się dumnie sztandar 
polski. Od Znicza zapalono zkolei ponad 
sto pochodni, których blask oświetl ł 
ulice i Dcm Akademicki, z którego w 
r. 1918 w yszła w  bój pierwsza załoga 
obrony i z której szeregów  padło pierw ­
sze Orlę, śp. Battaglja. Po odśpiewan u 
Hymnu Młodych przez uczestników 
manifes+acji, przemówił do zebranych 
prezes Czytelni Akademickiej, Kazi­
mierz Kobylański, który  podkreśliw­
szy znaczenie bojów Iwowsk'ch w dniach 
listopadowych złożył hołd Cieniom Po­
ległych, ślubując, że Orlęta po wieczne 
czasy służyć będa za wzór narodowej

państw a 1 zapewnienia mu spokoju. W y­
siłki rządu wskazują, że rząd chce iść 
z  narodem 1 sam w y tw arz mac pomyśl­
ne i korzystne w arunki rozwoju, zwra- 
ca sJg jp je in  aarK w ysIlek do narodu.

młodzieży, która z czynu ofiarnego 
tych Bohaterów czerpać będzie n a ­
tchnienie w dalszej pracy i trudz:e dl a 
państwa i narodu polskiego.

Zkolei ufo nował się pochód słożo- 
ny z okrłri r- -!f>r a tysiąca młodzieży. 
Na cze!“ k r o c z y ł sztandar Młodzieży 
Wszechpolskiej, a za nim kilkanaście 
sztandarów korporacyjnych. Sprawnie 
stanęła w pochodzie "czna grupa Mło­
dych w mundurach, która mosła piękny 
wieniec. Drogę torow ały mnogie po­
chodnie. Pochód w skupieniu przeszedł 
tlic am ': Łozińskiego. Pańską. Pi. B er­
nardyńskim i Piekarską. Podkreślić n r  
leży. że manifestacja zarówno ze w zgę- 
du na swój charokter, postawę, jak i 
Lczbę, należała do najpiękniejszych, ja­
kie w latach ostatnich zanotowano we 
Lwowie, budząc u licznie na chodnikach 
zebranej publiczności Ogólne uznanie i 
sympatję.

Przekroczyw szy bram y Cmentarza 
Łyczakowskiego, młodzież udała się na 
Cmentarz Obrony Lwowa, gdzie ustaw ’- 
ła się przed Kaplicą Orląt. Tu do zeb ra­
nych w łunie pochodni wśród głębokiego 
nastroju, przemówił prezes Młodzieży 
Wszechpolskiej Adam Treszka, podkre­
ślając znaczenie listopadowego Czynu 
Orląt, hart bojowy ozłocony instynk­
tem, prawem i rozkazem narodowym. 
Ku niebu oolsk!emu, ku niebu lwowskie­
mu popłynęło przyrzeczenie młodzieży 
stania na straży tych zwycięstw w  imię 
których iegły zastępy drogich Orląt, a 
w ślad za niem obiła się o m ury Lwowa 
i lwowskich wzgórz, ongiś terenów

walk — Rota... Nie rzucim Ziemi... tak 
nam dopomóż Bóg.

W  myś! programu zakończono żałob­
ny hołd złożeniem wieńca na grobie bo­
hatera. czołowego obrońcy Lwowa i 
Rzeczypospolitej ś. p. gen. Rozwadow­
skiego. Jeden z uczestników manifesta­
cji złożył u stóp grobu szczery a go­
rący raport... raport nakazu młodzieży 
narodowej, raport dumy, raport wie*’ 
ności dla czynu wielkiego Żołnierza 

Uroczystość, która na obecnych w y­
w arła  olbrzymie wrażenie, zapisana z o ­
stała jako Hołd tych, którzy każdej 
chwili gotowi są bronić każdej piędź 
drogiej Ojczyzny.

Hitler ponowi propozyrię 
porozumienia z  Francją!
PARYŻ. 31. 10. (PAT) Berliński ko­

respondent Intrancigeant sygnalizuje 
kursujące w kolach politycznych pogłoski
0 ważnych rozmowach, Jakie się ostatnio 
toczyły wś*ód członków rządu. Rozmowy 
te pozostawały w związku z zamiarem 
kancelerza Hitlera ponowienia p io p o z y .  
cyj, mających na celu porozumienie z 
Francją. W Berlinie mają przywiązywać 
wielkie nadzieje do tego rodzaju porozu­
mienia, które mogłoby przedewszystkiem 
doprowadzić do uregulowania zagadnień 
gospodarczych, a zwłaszcza sprawy su­
rowców,

Prasa niemiecka podnosi, 
alarm

BERLIN, 31. 10. (PAT). Niem. Bturo 
Inf. donosi: Komentując doniesienia pi a- 
■sy francuskiej i angielskiej, m. in. „Ti­
m es^", według lctórych rząd francuski 
ma oddać do dyspozycji sw e wojska 
prezydentowi komisji rządzącej w  Za* 
głębi u Saary, Knoxowl, na wypadek 
próby zamachu stanu w  Zagłębiu Saary, 
p rasa niemiecka stwierdza, że tego ro . 
dzaju doniesienia mogą w yw ołać wiel­
kie zaniepokojenie. Takie wiadomości 
n o g ą  służyć jako pretekst do dokonania; 
rzeczyw istych gwałtów. Tego rodzaju 
akcję uważać należy jako nieprawne 
wpływanie na plebiscyt w  Zagłębiu 
Saary .

3-m iljonowa grzyw n a
KATOWICE, 31. 10. (PAT). Sąd 

grodzki w ydał w yrok  w  spraw ie prze- 
c 'w ko dyr. „S. A. Kolejki śląskie" Wil­
helmowi Beutlerow i i W acławowi Som- 
merowl, oskarżonym © przekroczenie 
ustaw y •o państw ow ym  podatku docho­
dowym przez złożenie iałszywycth ze­
znań o dochodzie, wskutek czego skarb' 
państwa poniósł stratę 300-000 zł. Uńząd 
skarbow y w ym ierzył oskarżonym karę 
grzyw ny w wysokości 3 miilj. zł. Na 
skutek odwołania Beutlera i Sommera 
sprawa znalazła się na wokandzie są­
du grodzkiego, k tóry  skazał Beutlera 
na zapłacenie grzyw ny w  wysokości 
2.939.327 zl. i zapłacenie kosztów sądo­
wych w  sumie 293 000 zL Sommera ska­
zano na grzywnę 587.865 zł. i ponosze­
nie kosztów przewodu sądowego w  su­
mie 58-000 zł. Zarrówno prokurator Dk
1 obrona wnieśli apelację.

Kronika telegraficzna
PRAGA Czechosłowacja przyznała 

Związkowi Sowieckiemu kredyt ekspor­
towy w wysokości 458 mlljonów koron 
czeskich,

ESSEN. W procesie przeciwko 46 ko­
munistom oskarżonym o zdradę stanu, 
zapadł wyrok, skazujący 40 oskarżonych 
na więzienie da 3 lat., 6-ciu oskarżonych 
zostało uwolnionych-

STAMBUŁ Śledztwo trwające od dłuż­
szego czasu doprowadziło do wykrycia 
organizacji, k£4»ra dokonała szeregu i -  
szustw na wielką skalę na niekorzyść kc- 
mory celne] w Stambule. W afprze skonu, 
promitowani są urzędnicy tureccy w 
liczbie 60.

LONDYN Według doniesień dzienni­
ków ambasador japoński w Waszyngtonie 
Saito oświadczył w wywiadzie, że Japon­
ia byłaby zadowolona, gdyby po kilku la­
tach zdołała donrowadzić do parytetu 
morskiego ze Stanami Zjednoczonemu

ANCARA. W czasie uroczystości zw ią; 
zanych z obchodem rocznicy utworzenia 
Republik^ Tmeckiej, ministrowie Titule- 
scu, Ma^imos l Buiicz, złożyli życzenia 
na ręce prezydenta Republiki Mustafy 
Kemal F aszy.
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N a j n i ż s z e  c e n y  i  l i

|  Telefon 25-55

1 LwSw. Spslt 29.
K ażdy w yraz 50 groszy. — O głoszen ia  
niehandlow e do 10 wyrazów 30 pr., dla 
poszuk. p racy  do 15 w yrazów  30 gr. » O g £ a s ^ m ia  d w £ w e «

Jedno  ogta®aetiie nie może przekracifid  
50 słów. O głoszenia reklam ow e wśród 
drobnych kosztu ją  za 1 mm. 1 łam, 30 jji

Potaniały
KARNISZE na jm odm nie jsz t, 
itAMY Jo  obrazów  i ra b a t 
rącznych, SZYBY i LU STR A  
szlifow ana. OSTER M A N , Lwów 
P iłsudsk iego  15 obok A sayka
\el. 65-86. 1358

P 2 a i r . n o
tub fa .ta p ia n  k ró tk i k a p ią  ty l­
ko okazy jaie . P o d ać  aaną  i m ar­
ką. A d m in is trac ja  Zim orowiczo 
<0 pod  ,Jo « le ń “ .__________ 30271

Fortepian
krzyżow y lab  p ian ino  ku p ią  gu- 
tów ką. N ow acki, Lwów, P iłsu d ­
sk iego  17. 15209

C hlab w iejsk i najlapszy u W lrg  i 
S io ak iew ic ra  3 (obak  H a ta lu  
G eorgn‘a). 247

sposobne ić I F o rte p ia n y  p ian iaa  
uż od  600 zł. p iorw azorządnych 

fabryk zagranicznych sp rzed a je  
ty łk a  H anek  Lwów, P iłsudsk iego
21 p ierw sza p ie tra , 3021)

Motocykle
nawo „F . N.* „ N erto n "  „Saro- 
lea“ „R nleigh" a raz  używ ane, 
wazalkia rząśc i m otooyklowe, 
row ery , artyku ły  tenniaow a pa< 
leca A u tosport, Lwów, Słowae. 
k ieg a  2. 773

3-pokojowe
mieszkać ii k em fertew o  zł. ICO 
O g ląd ać  12— 4. Lwów, Mączna 
20. 30278

Wiśniowieckich 1
piąć pokal pełnokam fertew ycli, 
d i w ynającia. W iadom ość Lwów 
25-77. 30210

Pokój
wapólny d  L tudanta - ka to lik a  
św iatłe , opał 24 zł. D łagoaza 33 
m. 21. 30259

Dyplomowana
nauezyeialka wyuczę szybko 
lrnncuskiugo, nlcm iacK iag >, u- 
d tie ia  konw araaeji ta J z ia z  p o ­
m aga w na ico zzkelnej, Lwów, 
Dłagoaza 37|II, '__________30249

Dwie zalety
mają og łoszen ia  m ie tzkaalow e 
uuiieazczaDo w K urjerza  : 1. nic 
n ie kosztu ją  —  2 razy  do 10 
słów, 2. są  ik n tao za io jszo  ni z 
kartk i W okoach w yataw ow ycb 
lub n a  rynnach , m urach , p a rk a ­
nach. 28610

4*5 pokojowe
m ieszkania a d p o w itd n ie  aa  
b iu ra , pensjonaty . Lwów, U jej­
skiego 6. Inform acje n w łtacj-
clw a. 30186

3 p o k o s
kuchnia p a r te r  80 z ło tyeb Lwów 
Janaw aka  43 do w ynającia.

30191

Okazyjnie

Uporczywe
bóle g łew y usuw ają  P asty lk i 
Kawow e w yrobu A p te k i Mi* 
kolnscha. Lwów, K o p ern ik a  1,

1076

wynajęcia
2 pokoje k nchn ia  Lwów, T rz e ­
ciego M aja 4 dozorca  w skaże.

30198

da  sp rzed an ia  a p a ra t  fa to g ra łi-  
czny 6. 5j9 lu itrz a ry ,  U sk ładany , 
m ałe używ any n fu tera łem . W ia­
dom ość firm o Ja n  Bujak Lwów,
K ap arn ik a  4 .1**-i*i*>!*v'*'Ł-l*?-bi| 30276

Nie wyrzucajcie
P w o lc h  p l e n l ą d i / j ,  j; k u p u ją c  
tandetę ‘kicppwą 
Bv I r ó d H  F i r m a :  S A N D K Ę R  
p ry tw ó m ia  t  p tilffi t4^p’c e r i iia , 
L so ru . .S a p ie h ^ B i,  p o le c a  sw b  
wyropy > •uazooe^M^w^an^J

galony, Poi djefmęakle. urzą 
dzenia ku-Łenne'10t3man>,

■ alkł Krzosta*. i»,pcsaxy 
i wszelkie inn.%, weilejnaji >w 
kzycłi wat tu ' l^^ćenacb [bar 

nl«kich .''(togOTlhyćb. apła- 
JaeftS; Uwagar ?. ażdySkupu- 
fecy <.r,izy  i&jTM) ryku t g 9 »  

'a toMfą oiJwwieniasiuublf- 
Jwaga na ti>*F*i£ SaNDI-” !- 
,wów 11 Sapiehy 54%b5? 24!

W ytw órn ia  fo rtep ia ­
nów, p ian iu , flihar- 
m enij SZKIELSKI 
Lwów, O n o liu ak ich  

.. 10 te l. 87-23. Sprze- 
d n i ,  kupno  lustru.

^__  nzontów now ych, u ży
wanyaL . — napraw a, najam - 
C e u r  ba rd zo  a ak‘e.________2697

>}.nasze, naj.ep-zc 
♦bawi*

„  . , .> 5
^ o lo w  an jz tarsza  in n a  kato licku

L. T- Skrzypek
iwów, H alicka 4  telofou 44-70 

1403l

Bieliznę
mąską 1 damską
peóazoshy, skar* 
p itk i ,  rakawiaz* 
ki, kraw aty  w 
wielkim  wybos 

n o  p o lo ta  
firm a

z y i t m u n i
Z R L E S K I
Lwów, Belmów 
4. 1103

5 pokoi
oałysa kom fortem  do 

cia Lwów, al. B atorego
wynają
V

30234

2 pokoje
kuchnia pełnokom fortew e i łe -  
nahzno Lwów, S io rpew e 14 da 
w ynającia. D ozorca  w jk sża .

30235

3 pokoje
knehnia, p a ła o k o m frrto w a , zre 
m ontow ane, Lwów, Skrzyńskiego 

w łaścicielka. 30238

4 pokoje
kom fortow o do w ynającia  Lwów 
Dłagoaza 37 m. 6. 30ż65

3 pokoje
i knehnia  pń tkom fort I p . Lwów 
P iokaraka  12 do w ynającia  de-

Udzielam
lokcyj o rzyp iee, p rzedm iotów  
■zkalayab n w yjątk iem  fran cu ­
skiego. L isty  K urjer, Lwów, Zi- 
morowicz.i 10 „ S tu d en t"’ 30256

Oo administrowania
dom em  lub t. p, lanych  ui Ing 
zobow iążą (ią  za bezp łatny  p -  
kój kaw alersk i. Ł askaw a zgło1 
szania p a d  „Bezrobotny banko­
w iec" do A dm in istrac ji K urjora, 
lwów, Zim orowicza 10. 29130

Kucharka
la t 32 w ykw intnie  go tu jąca  
nm iejąaa szyć, p o siada  rów nież 
zaajotr.eść p rac  pom ocniczych 
przy lekurzn , uczciw a, aazcządua
św ian e-tw a  c piorw azorządnych
dem ów  paazakujo posady  d 
w iąkazaga d am a ka to lick ieg o . 
W iadom ość Lwów, G ró d e ck a  4 1  

dozorcy dem a.__________ 29180

0 B U rW I E
poleca n a jta n io j

KotVa
biała ogon płaszczyk, kapelusz, 
p o p iak to  z b łą k a e ,, odebrać
Lwów, M ałkowskiego 9. 30195

Rozłucz

kato lick i m a^azya
Lwów, pl. K apitalny  2.

Znaia
zo sw ej so lidnoiei pracow ni* 
k raw iecka Miuczyaławu D ap 

jfe Lwów, H a liaka  15|II wy* 
konuje rob o tą  gruntow nie i ta 1 
ni o w edług najnow szych fasenów  
Przyjm uje rów nież nicow aal* .

' 29041

Specjalista
od odnaw iania m ebli an tycznych
JA N  KARABIN, Lwów, C be-
rążczyzny 11._____________ 18864

pensjonat „Jam na" po leca  aa 
sezon zim owy p o k rje  z u trzy ­
maniem  , f ” 1'  najniższe. 26327

Katolik
zdalny eze ladn ik  k raw ieck i — 
dnże m ała sztuk i poszukuje 
p ra ty . L iaty do K urjera  lw ów , 
Z im orowicza 10 „C zeladn ik".

3022C

Inteligentna
panna znająca szycie g e sp o d a r
stw o dom ow e z p rak ty k ą  u dzie 
ci aznka posady. Liaty d a  K ur- 
je ' a Lwów, Z im orow iaza 10 
„M iejscowość o b o iątaa* . 30250

Uczciwa

zarea  w skaże. 30268

Automobiliści
M otoayk liśc i, W arsz ta to w cy , 
knpujeie tło k i, p ie rśc ien ie , bolcy, 
w entyle w ik ład z io  f.b ry ezn y m . 
Składnica  i |ł  O pon  MICHEL1N 
Lwów, P a .o i  - M ikolascha tel. 
639. W szystk ie  w ym inry sta le  
na składsie.*- * 976

B e z p ła tn ie  
um ieszczam y ogłoszenia a w o l­
nych pokojach i poszukującym  
pokoi (2 razy  d*> 10 wyrazów ).

Pokój
frontow y, um eblow any, sy tuo ­
wanym Panom  w ynajm ą. Lwów. 
Ziolon* 38. m. 4. 30272

Dom
sprzedam  8 proc. dochodu W in- 
c ik i F r tp k i 11, Iw oizkiow icz 
Zofjo._______________  28838

Darmo dziś nic niema
■le, człow iek przezorny  n ie  kup^ 
w pierw  urządzen ia  dom ow ego 

zanim  n ie  Oglądnie 
„ S a lo n u  S z tn k i"  

wa Lwow ie ul. KI. T ańsk ie j 1 
gdzie  są okazyjnie do aabvci» 
najp iękniejsze  u rządzen ia  w nętrz

1598

Pianino
oraz fo r ta p la r  k ró e iu tk i —  zn a ­
kom ite  sprzec.au ba rd zo  tan ia , 
S k laa ia rsk i Lwów, K o p ern ik a  26

30222

W tej rubryce
amioKzcsiimy ogtt»»*«n!a o wolnyoh miesikanioeh oraz poBiukwJąeyeh 
wlooskań — do 10 stów 3 razy boa 
platale.

M

pracow ita , aum ieana, spak«jna 
sua jąca  deb rzo  goapedark tw c 
padw órzaw e, kachn ią , aa ieząd - 
na, pobożna szuka p racy  zaraz
M aże być aa  w yjazd (p iebo- 
stw o). L isty  K arjor, Lwów, Zl- 
m ero w ic ia  i0  „D obra  i a tze iw a  
praez*. 30260

2 pokoje
nm ablaw aus, Lwów, Sap iehy
16, I. p, do w y ia jąc ia . 30275

‘okoju
k la tk i schodow ej a ia b n a  Wuj

acie zo św iatłom  i opałem  po- 
szakują  za zł. 35, L iaty da  K ar- 
ja ra  Lwów, Z im er. 10 „Lwów* 

29144

Umeblowany
pokój Ir5 itaw y w ynajm lo Lwów 
T eatyńska  17 gospodarz. 30224

da itan io az  rąazn la  w ykaaan* 
•Suw ie wa firm la  /

A  R  -  ^  A
Lwów, Z im orow iaza 17. 425
L  — ......

Urządzenia
ośw ietlenia tle k try cz n o g a  — 
dzwonków, tb lefanów , g ram a- 
chrony, w ykonają  tan io  i so lidnie 
„E lek tra"  Lwów P a sa ż  M ikola- 
sen i  tel. 10-85. 1144

praeezy jne, uajw iąks iy wy Dar, 
najnow sze wzory, na jtańsze  ceny 
u  W andoi , Lwów, Szajnochy 
1 b a tz n a  K opern ik* . 1405

Meble ' W

Offloisenta w tej rubryce nmt«axe*e 
my do 15 słów bezpłatnie

Potrzebna
kucharka  porządno, czysta , ucz 
ciwa, bardzo  dobrze g .-u ją c -  
Z głaszcnia w K nrjerzo  L“  w- 
skim Lwów, Z im ar. 10. 289j l

do w szelkich pa- 
koji najkorzystniej 
nabyć można W WY1 
TWóRNI ME .i ’. Fr! 
Z ielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. S tale 

sk ładzie. W ielki w ybór 
.... 848

ra jaKołłąt; 
jna ;
lANTYK-^W.

Służąca
przedm ioty o ap taw is, odnzw is- 
srebrzy  w do tychczas a iees ią -

ip a k a jn a  do wszyatkioga z g o ­
tow aniem  d o b rze  poleconą po ­
szukuje l ią  ig łoszenis, zapy tać  
n dozorcy  C h o rążozyz_r 12.

20237

,»alnej trw ałości 
cer* Lwów, nl. 
naprzeciw  Kina.

Młoda

Tari

Gczeiwa. czysta, ze  św iadectw a 
mi do ka to lick ieg o  d- mu po ­
trzeb n a  zaraz, Lwów, M ochaac- 
k iego  10. p a r ta r ,  drzwi 3, m ią- 
dzy 3—5. 30271

piąkny  po k ó j tran taw y  Z ielona 
d la  so lidnego P an a . L isty  do 
Knrj. „Piąkny*.____________30225

m ahoniow ą, jadalnią orzechow ą 
syp ialn ią  freneurką  drape-m a- 
hipri g ab iao t m ąski orzechowy, 
g ibi ne t gdański, re g is tra tn r 
b iu rka  rozm aita , fu tra  damsln< 
czarne źreb ce , fu tro  ' mąakic 
tchórze  sp rzeda  okazyjnie zaan: 
z solidności „DORC TEUM" — 
L A U FER  Lwów, PiJ»udskieg< 
12 tel. 54-68 koaioe 1 B atorego 
Filii nie ooaiadam y. U W A G /

3 pokoje
k em fe riew o  da  w ynającia  w
zdrow otnej ik o iia y . Lwów,
W ójtow ska 2. W iadom ość  u go 
snodarza .  30279

ani?ES. 177’

-■ ■ j- £

FO R TE PIA N Y
p i a n i u * ,  n*j
mu jo, sprzedaje 

kapuje , 
MARECKI, Lwów 
Batorowo 7 . i ~ " "

p łatn ik  szuka oltg; i ckiogo p o ­
koju Gmobl. L isty  Kurj. Lwów, 
pod „W chód ty lko  c k la tk i" ,

30239

Poszukuję
w śródm iośain  dom n 2 p lą tro -  
wego całogo w olnego (owentG- 
alnie p a r te r  i p ierw szo p ią tra ), 
P łacą  go tów ką. Z g łaszan ia  pod  
.P o śre d n ic tw o  wyklnozono* do 
ad m in istrac ji Lwów, Z im sr. 10.

30190

Piękne
m itszk au ie  3 pokojow o balkon, 
k uchnia  na jpe łn ie jszy  kom fort 
w najzdrow szej cząśei m iaata 
Seb ieszczyzna 4  (baczna  T ea - 
ty ósk ia j) do w ynającia. W iado  
m ość 12—4 u w łaścic ie lk i. 29 i 6 i

Solidny

Zastępcy
na w ojew ództw o stanisław ow ­
sk ie  i tarnopo lsk ie  w cjTu ob- 
jąc ia  artykułów  uiezbądnyeh  
w każdym  b in rse  i g zspodar- 
stw ie. W kład  m iaim altiy, 30 
p ro cen t zyska’ Zgłoszenia p i­
leniu* ’ „h ran to n in n " , L w ów - 
K iepurów, M ościckiego 1. 30274

Pokój
słonoazBy um eblow any pUBajmą
soliduomG panu G rn n w rld zk a  4.
m. 7. 302240

Panienkę
przyjm ą aa  m ieszkanie  I w >w, 
pl, B ernardyńsk i 12a orzw i 2.

30251

Pokoju
Gm oblowa.iego i  k la tk i, okolica 
B a ta rag a , Z yblikiew icza, P iłsu d ­
sk iego  poszukują  natychm iast. 
Z głoszenia pod  „ J . S.“ do K ur­
jo ra  Lwów, Zim ar. 10 30269

lub m i“lclc o sreb ra

,G alw anep 'a  
K opern ika  14 

1311

D ariza  m rożona codziennie
św ieże 1 kg. 1 zł. p a la ea  M. 
W irga ul. S iank iew iaza 3 U a 
H otelem  G eo rg e ‘a). 247

Budziki

Naprawę
zegarków  i b iżu terji wykonuje 
precyzyjnie , tan io  A lbin , M atka 
Lwów, p B ernardyński 3, Zabu* 
H ow auiaO O . B ernardynów . 2680

młynów, ta rtaków , o lejarń , za­
kładów  przem ysłow ych. 3lany, 
K aaz tary iy  po leca  „PILO T* 
O R IE N T " Lwów, ul. B atorego 4.

 ________________ 1245

Albumy
D Y PLO M Y  i ad resy  henerew e. 
ksiągi pam iątkow e,, O PR A W Y  
REPR EZEN TA C Y JN E i lciblja* 
filslcia — wykonuje n rty sta  in­
tro lig a to r K RZYW IEC KI Lwóu 
1 eona S ap lechy  28. 1351

( i ty tw ń r n ia  p a n to f l i
i papuczy „Ibis" daw niej Lwów 
W ronowska, o becn ie  M ickie­
wicza 26. 1457

1 obraz
w art jest 1.000 słów - tak  mówi 
ch ińsk ie  przysłow ie. O  tem na-ł 
eży zawsze p a m ią tsć !  Umys, 

ludzki szybciej zapam ią ta  obr- 
aniżeli słowa. D latego  każdy 
druk reklam ow y — a u iąc i og ol 
szenie — pow inien  m ieć kli*zą-

261 lf

OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE"

S \  SKUTECZNE I TANIE!

Szkoła tańców
D a szy ń sk ieg o . L ekcje  zbiorow e, 
indyw idualne. W pisy: F re d ry  6 
„ P e lre k "  eraz Zaaw ,: rzań«ka 47.

29124

Nie w:erz
rek lam om ! Przyjdź i przekonaj 
s lą  osobiście, że  d o b rą  bielizną 
zakupuje sią  jedynie  w K rakow ­
skiej Fal ryea  Bielizay „P aw ‘ 
Lwów, Sykstuska 1. Pyjam y mą- 
skie flane low - 8'90, dziecinno 
barchanow e 5*30, koszule dam* 
a^ie dzienne  2’25, nocne 3‘50, 
C ennik  bezp łatn ie. 1517

Wszelkie
robo ty  zcg a rm istrz iw ak ie  tani* 
pad gw araacją  nskutacz >;a Rze* 
cznznaw ca sądow y Leopold  Tar- 
ra lsk i Lwów, płac A k adem ick i 3
* 30201

Nowoczesne
lam py e lek try czn e , ( ta ją c e  i wi 
aząca sp rzed a je  za bezeen- 
Luz Lwów, A kadem icka 15. 1785

suknie, bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, sw etery , kam i­
zelki m ąskie, pończochy, i eformV 
Dolecą Szeknlska Lwów, H s’ 
iclca 12 1 p ią tro . 16Y

Przerabianie
s ia tek  drucianych, łóżek na 
tapczany, m ateraców , etam an. 
kanapwk w raz z dezynfekcją , 
F ab ry k a  Zaksn Lwów, L indego 6 
tel. 79-99. 1677

Tel. 51-1
i p 
ma*

Lwów, uh Zyblik iew icza '  
drzwi 2. -Przepisyw anie na 
szynie. S trona 20 gr. K opje 5 gr 
rów nież w jązyku niemiecki-!; 
i franc.

T su io

Haudel
tow arów  korzennych  i dolikat* ' 
sów  Sew eryna M iksiew iez Lwa* 
A kadem icka 23 Poleca codzie0-
  św ieże p ieczyw o, masł°i
ser, iaja , śm ieteną, sery k ra je ^ ' 
wądliny w iejakio i m arynntf' 
W ielki w ybór cukrów , anO/uta'* 

H e rb a ta , k*^*owocnw i jarzyn, 
kakm.

,B $ d ż  (D o la  T w o ja
fżam ock ie j  p r z e . i i c m ą  
do  nabeż .eństw a  po lec*  

I 1 0 b lg ja  Lwów, K o o e r a ik a

kaią̂ '•c,
Lit>,r'

. W ydaw ca; M ar. ^ .J ilac ie ik o . G^innkam i DRUKARNI KRASOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. Odpow. red. Marjan


